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Jak przebiega realizacja te­
gorocznego planu inwesty­

cyjnego oraz jakie wyniki
przyniosła dotychczas akcja
rewizji założeń inwestycyj­
nych?

Wszechstronną odpowiedź
na to pytanie przyniosły o-

brady sejmowej komisji pla­
nu gospodarczego, budżetu i
finansów, które odbyły się 13
bm. pod przewodnictwem pos.
Józefa Kuleszy. Były one w

pewnym sensie podsumowa­
niem prac przeprowadzonych
w terenie przez wyłonione r

komisji zespoły poselskie.
13 bm. uwagi i wnioski ze­

brane przez posłów w czasie
wizytacji zostały skonfronto­
wane z ogólnokrajową oceną
realizacji planu inwestycyj­
nego i akcji rewizji założeń
inwestycyjnych. Informacje
w tej sprawie przedstawił po­
słom przewodniczący komisji
planowania przy Radzie Mi­
nistrów — dr Stefan Jędry-
chowski.

A oto główne tezy tej infor­
macji:
WYNIKI REWIZJI ZAŁOŻEŃ

INWESTYCYJNYCH
Plan inwestycyjny na br.

obejmował sumę 106,425 min
zł. Rząd w ramach przysłu­
gujących mu uprawnień,
zwiększył limity inwestycyjne
o ok. 750 min zł. Jednocze­
śnie w wyniku skreślenia z

planu inwestycji nieprzygoto­
wanych (brak pełnej doku­
mentacji), jak również w re­
zultacie rewizji inwestycji,
plan zmniejszony został o 866
min zł.

Poddano rewizji wszystkie
projekty niezależnie od ter­
minu ich realizacji.

Globalna kwota oszczędno­
ści, jakie będzie można uzy­
skać z tego tytułu sięga bli­
sko. 7,4 mld zł. Z tej sumy
936 min zł dotyczy zamierzeń
inwestycyjnych, które reali­
zowane będą po
obecnej 5-latki.
dzięki rewizji w

leciu można by
ponad 6,4 mld zł.

Wyniki rewizji inwestycji
w budownictwie mieszkanio­
wym wynoszą 1,4 mld zł, w

inwestycjach przedsiębiorstw
— 926 min zł i spółdzielczo­
ści — 278 min zł.

W planie inwestycyjnym na

rok bieżący rewizja założeń
inwestycyjnych przyniosła
blisko 1,6 mld zł oszczędno­
ści. Z sumy tej 746 min zł od­
prowadzono jako rezerwę do
skarbu państwa, reszta zaś to
środki umożliwiające zwięk­
szenie programu rzeczowego
m. in. w budownictwie mie­
szkaniowym.
PERSPEKTYWY NA ROK

PRZYSZŁY

Rady Ministrów, w wytycz­
nych do planu na rok przyszły
Przewidywała wzrost nakła­
dów inwestycyjnych w po­
równaniu z poziomem tego­
rocznym — o 9,3 proc. Ozna­
cza to, że planuje się wydat­
kowanie na tein cel ok. 118
mld zł. Natomiast projekty
ministerstw i rad narodowych
Przewidują łącznie wzrost in­
westycji o 15 proc, w porów­
naniu z rokiem bieżącym i
Wzrost robót budowlano męn-
Jażowych — o 17 proc. Takie
zadania są oczywiście abso­
lutnie nie do przyjęcia dla

gospodarki narodowej, dlate­
go też ogromna większość do­
datkowych wniosków inwe­
stycyjnych musi być odrzuco­
na.

Wyniki akcji rewizji inwe­
stycji można by uznać za za­
dowalające, gdyby nie to, że
równocześnie występują ten­
dencje do zwiększania żądań
inwestycyjnych. Specjalna ko­
misja powołana dla rozpa­
trzenia wniosków poszczegól­
nych resortów w sprawie
zwiększenia limitów inwesty-
cyjnych aa okres obecnaj

5-latki przygotowała
opinie i wnioski
Sprawa nie została
rozpatrzona przez Radę Mini­
strów i dlatego można obecnie
stwierdzić jedynie, że część
tych wniosków komisja uzna­
ła za szczególnie ważne i u-

zasadnione.

swoje
dla rządu,

jeszcze Za 3 dni

zakończeniu
Tak więc

obecnym 5-
zaoszczędzić

WYNIKI REALIZACJI
PLANU INWESTYCYJNEGO

W BR.

Stan zaawansowania inwe­
stycji w okresie pierwszych 8
miesięcy br. jest nieco lepszy
niż w analogicznym okresie
r. ub. Zrealizowano 55,6 proc,
planu rocznego, zaś w ciągu
8 miesięcy ub. r. — 53 proc. W

porównaniu z analogicznym
okresem r. ub. w ciągu 8
miesięcy zrealizowano zadania
inwestycyjne wyższe o 12,8
proc.

W budownictwie mieszka­
niowym trzeba zasygnalizo­
wać zjawisko obniżenia przez
rady narodowe swego rzeczo­
wego planu w stosunku do
NPG. W narodowym planie
przewidziano, że rady miały
oddać w br. 107,586 izb. W
planach ustalonych przez sa­
me rady liczba ta wynosi
105.567. Gospodarze terenu nie
kierowali się przy tym chę­
cią przerzucenia środków fi­
nansowych na inne cele, lecz
raczej oceną stanu przygoto­
wań, dokumentacji technicz­
nej, możliwości wykonaw­
czych przedsiębiorstw itd.

Trudno też uznać za zado­
walające wyniki realizacji te­
gorocznego piana budownic­
twa mieszkaniowego rad na­
rodowych.

W związku z sytuacją, jaka
istnieje w zakresie realizacji
planu inwestycyjnego nasuwa

się szereg Wniosków na przy­
szłość.

Oto najważniejsze z nich:
Należy wzmocnić wymogi w

zakresie dokumentacji projek­
towo-kosztorysowej dla pla­
nowanych inwestycji. W toku
opracowywania planu należy
bardziej niż dotychczas wal­
czyć z tendencjami do rozpra­
szania inwestycji.

Konieczne jest wzmocnie­
nie koordynacji działalności
inwestycyjnej. Chodzi o koor­
dynację w dwóch płaszczyz-.
nach: terenowej i branżowej.
W przygotowaniu znajduje się
szereg aktów wykonawczych,
które zgadnie z uchwałami o-

statniego plenum KC PZPR

mają te sprawy uregulować.

XXII

KPZR
Do Moskwy nieprzerwanie

przybywają delegacje partii
komunistycznych i robotni­
czych, które wezmą udział w

obradach XXII Zjazdu KPZR

rozpoczynających się 17 bm.

W czwartek przybyły dele­
gacje partii komunistycznych
i robotniczych Francji, Japo­
nii, Kolumbii, Libanu, Gwa­
temali, Holandii, Cejlonu, Tu­
nezji oraz Peru. W piątek u-

dała się do

Bułgarskiej
cznej z I

BPK i- T.

Moskwy delegacja
Partii Komunisty-
sekretarzem KC

Ziwkowem.

Abdykacja
króla Jamesa
I ak podają agencje zachod-

nie, 75-letni król Jemenu
oświadczył 13 bm. przez ra­
dio adeńskie, że rezygnuje z

tronu na rzecz swego najstar­
szego syna. Jego następca,
Mohammed el Badr pełnił
dotychczas funkcje wicepre­
zydenta oraz ministra obrony
i spraw zagranicznych.

Premier

Ruenda-Urundi

zginął w zamachu
Jak podaje Agencja Reute­

ra w doniesieniach z Usum-
buru (Ruanda Urundi), dziś w

godzinach porannych doko­
nano zamachu na premiera
Urundi, Touisa Rwangasora.
Nieznany sprawca zabił pre­
miera kilkoma strzałami z pi­
stoletu.

J
Kraków będzie

wpływem wyżu,
którego cyrkulacja po­
woduje napływ chłod­
nych mas powietrza z

północnego zachodu. Za­
chmurzenie zmienne,
rano mgły i zamglenia.
Wiatr zachodni i pół­
nocno - zachodni 4—8

m/sek. Temperatura 13—K st.

C. Orientacyjna prognoza na

poniedziałek: bez większych
zmian.

informowaliśmy,
w Tyńcu odkryto najstarsze
przedmioty kultowe na zie­
miach polskich Na zdjęciu:
złoty kielich i patena znale­
zione w jednym z grobów
opackich. Analiza cech styli­
stycznych obu przedmiotów
wskazuje na to, że zostały
one wykonane w XI wieku,
prawdopodobnie poza grani­
cami Polski, stanowiąc „wia­
no” Benedyktynów sprowa­

dzonych do Tyńca, (bz)
Fot. W. Gumuł*

ff

Na Kremlu zakończono budowę, gmachu, w którym odbędzie się
XXII Zjazd KPZR. Gmach ten budowało od 1960 r. około 7 ty­
sięcy robotników i specjalistów, według projektu członka Akade­
mii Budownictwa i Architektury, głównego architekta Moskwy inż.
M. Posochina. Na zdjęciu górnym: ogólny widok Pałacu Kongreso­
wego. Na zdjęciu dolnym: sala główna Pałacu obliczona jest na

6 tysięcy miejsc.

2.335 km/godz.

Lotnik radziecki

ustanowił na odrzutowcu

światowy
rekord szybkości lotu

MOSKWA

Jak podaje Agencja TASS,
7 bm. — 29-letni lotnik ra­

dziecki Aleksander Fiedotow
osiągnął na samolocie odrzu­
towym typu „E-166” szybkość
2.385 km/godz., ustanawiając
jednocześnie absolutny rekord
świata w tej dziedzinie.

Lót odbywał się na 100-ki-
lometrowej zamkniętej trasie.
Samolot leciał na wysokości
ponad 14.000 m. Na poszcze­
gólnych odcinkach trasy szyb­
kość samolotu radzieckiego
dochodziła do 2.730 km/godz.

Samolot pilotowany przez!
A. Fiedotowa leciał szybciej
o 147 kilometrów na godzinę
niż samolot prowadzony
swego czasu przez Ameryka­
nina J. Devisa.

Ustanowiony przez A. Fie­
dotowa rekord szybkości lo­
tu zostanie przedstawiony
Międzynarodowej Federacji
letniczej do rejestracji.

Specjaliści radzieccy stwier­
dzili m. in., że szybkość osiąg­
nięta przez samolot „E-166”

przewyższa 2,5-krotnie szyb­
kość dźwięku. Temperatura za

’

burtą samolotu wynosiła 60
( stopni poniżej zera lecz her­

metyczna kabina pilota i a-

paratura na pokładzie zapew­
niły A. Fiedotowowi normalne
warunki lotu.

Swój rekordowy lot komu­
nista A. Fiedotow i jego to­
warzysze poświęcili XXII

Zjazdowi KPZR.

Syria”

pooswitte członkiem

ONZ

Plenum MW PZPR
w Krakowie

podjęło uchwałą
i sprawie decentralizacji

systemu zarządzania
I Isprawnienio działalności

rad narodowych w świe­
tle uchwal VIII plenum
KC, było 13 bm. przedmio­
tem plenarnych obrad Kra­
kowskiej Wojewódzkiej Or­
ganizacji Partyjnej,
bradach wziął
nek KC PZPR
WAK.

Obecni byli
ciełe kierownictw wojewó­
dzkich instancji ZSL i SD.

Referat na temat wpro­
wadzania w życie uchwal
VIII plenum KC PZPR w

sprawie decentralizacji sy­
stemu zarządzania, wygło­
sił I sekretarz KW PZPR
— LUCJAN MOTYKA.

W dyskusji zabrał
Zenon Nowak, który
kreślił, iż w pracy
wcielaniem w życie uchwał
VIII Plenum należy szeroko
upowszechniać uzyskane już
osiągnięcia. Jest to szczegól­
nie potrzebne w początko­
wym okresie, w jakim znaj­
duje się przekazywanie
zwiększonych uprawnień ra­
dom niższego szczebla. A-
kty normatywne, których o-

pracowuje się obecnie po­
nad 40,' regulować będą
prawnie zasady korzystania
przez rady ze zwiększonej
samodzielności.

W czasie obrad podjęto
uchwałę precyzującą dalsze
zadania Krakowskiej Wo­
jewódzkiej Organizacji Par­
tyjnej w realizacji uchwał
VIII Plenum KC PZPR.

Wo-
udział czło-

ZENON NO-

przedstawi-

glos
pod-
nad

»Warszawy«
z silnikami

górnozaworswymi
marki

siłnika-
o mocy
innymi

Nowe samochody
„Warszawa-202” z

mi górnozaworowymi
70 KM i niektórymi
ulepszeniami przechodzą obe­
cnie próby techniczne w tere­
nie.

Jeżeli próby wypadną po­
myślnie, nowy, choć z do­
tychczasową karoserią, model
„Warszawy” — ze zmodyfi­
kowanym również
mostem — wejdzie
dukcji w 1962 r.

Podstawową część
cji FSO będą jednak stano­
wiły jeszcze modele dotych­
czasowe, z silnikiem o mocy
57 KM.

Konstruktorzy FSO pracu­
ją też nad dalszą moderniza­
cją małolitrażowej „Syreny”,
do której wmontowany był­
by silnik o mocy 30 KM.

Przewiduje się, że w roku
przyszłym FSO wyprodukuje
ponad 9 tys. „Warszaw”, ok.
5 tys. „Syren” i blisko 6 tys.
„Pick-upów”. Żerańska fa­
bryka partycypować będzie
ponadto w 2/3 w produkcji
ok. 9 tys. samochodów ..Żuk”
i ..Nvsa” i

tylnym
do pro-

produk-

NOWY JORK

Otwierając piątkowe posie­
dzenie popołudniowe

Zgromadzenia Ogólnego NZ,
jego przewodniczący, Tune-
zyjczyk Mongi Slim złożył o-

świadczenie na temat depeszy
otrzymanej 9 bm. od premie­
ra i ministra spraw zagranicz­
nych Syrii, Kuzbariego. W de­
peszy tej Kuzbari komuniko­
wał o powrocie Syrii do sta­
tusu państwa niezawisłego i
prosił przywrócić jej miejsce
w ONZ.

Slim oświadczył następnie,
że jeśli do chwili rozpoczęcia
posiedzenia wieczornego nikt
nie zgłosi sprzeciwu, to po­
prosi Sekretariat o podjęcie
kroków, które pozwolą dele­
gacji Syrii zająć miejsce w

ONZ.
Na posiedzeniu wieczornym

zjawiła się także delegacja
syryjska. Nikt bowiem
oznajmił do tego czasu

mówi, iż sprzeciwia się
wrotowi Syrii do ONZ.

*

Były prezydent Syrii, Szu-
kri el Kuatli znajduje się o-

becnie w drodze do kraju. —

13 bm. przybył on z Zurychu
do Rzymu.

Sprawcy 7 min. nadużyć
sqdz®ni

w trybie doraźnym

nie
Sli-
PO-

KI a sesji wyjazdowej w

1 ' Radomiu rozpoczął się 13
bm. w trybie doraźnym pro­
ces przeciwko siedemna'sto-

osobowej grupie, która jak
stwierdza akt oskarżenia,
działając od 1951 r. do sierpnia
1960 r. dokonała nadużyć się­
gających ponad 7 min zł.

Przestępcy zmieniali klasy
skór, dzielili skóry nielegal­
nie oraz prowadzili niezgodną
ze stanem faktycznym doku­
mentację magazynową i ka­
sową.

Głównym oskarżonym jest
Zygmunt Czerwiński, były
kierownik magazynu skór z

woj. oddziału Centrali Suro­
wców Włókienniczych i Skó­
rzanych w Radomiu.

NIE TYLKO OLA MŁODZIEŻY
„Echo”, LPŻ i KCh ZHP organizują jutro tj. w nie­
dzielę 15 bm. w miejscowości SANKA (6 km od Krzeszo­

wie 1 Rudawy)

JESIIWY BIWAK
Daj dowód, te i Ty jesteś wciąż Jeszcze młody i przyjdź
na nasze spotkanie! Atrakcyjny program: konkursy, za­
wody, pokazy, ognisko z pieczeniem ziemniaków... Warto!
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Oiwiadozenle A. Zorlna

Iowę propozycje ZSRR

w sprawie
tymczasowego obsadzenia

Sekretariatu ONZ»
Chćiałbym przypomnieć, że

nasze zasadnicze stanowisko
w sprawie sekretarza gene­
ralnego przedstawił premier
Chruszczów na XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Wy­
powiedziany wtedy postulat
gruntownej reorganizacji Se­
kretariatu i innych organów
ONZ pozostaje nadal naszą
propozycją.

Jednakże, biorąc pod uwa­
gę obecną sytuację i naglącą
potrzebę szybkiego rozwiąza­
nia sprawy sekretarza gene­
ralnego, delegacja radziecka,
jak wiadomo, wyraziła zgodę
na tymczasowe rozwiązanie
tego problemu.

1. Sprawa procedury nomi­
nacji tymczasowego sekreta­
rza generalnego i ustalenia
zasad jego
noścL

Delegacja
że sprawa
rozwiązana, zgodnie z Kartą
NZ, przez Radę Bezpieczeń­
stwa, która powinna dać za­
lecenie w sprawie kandyda­
tury na tymczasowego sekre­
tarza generalnego, a który
sprawowałby tę funkcję do o-

kreślonego czasu. Delegacja
radziecka jest zdania, że moż­
na by przyjąć kwiecień 1963
roku za koniec okresu spra­
wowania funkcji przez tym­
czasowego sekretarza general­
nego.

Mianować sekretarza gene­
ralnego na ten okres powin­
no Zgromadzenie Ogólne.

2. Treść oświadczenia, jakie
kandydat na sekretarza ge­
neralnego ma złożyć w Radzie
i Zgromadzeniu.

Uważamy, że powińien on

powiedzieć, iż w razie wybra­
nia gó, poprosi Określone, w

pełni kwalifikowane osoby,
pochodzące z określonych kra­
jów i kontynentów. Osoby te

spełniać będą funkcje jego
doradców.

Wyjaśniając obszernie i
szczegółowo sprawę zależno­
ści sekretarza generalnego od
jego zastępców, wiceminister
Zorin oświadczył wyraźnie,
że decyzje sekretarza gene­
ralnego nie będą podlegały
vetu jego zastępców.

3. Kto powinien być zastęp­
cą sekretarza generalnego i
ilu ma ich być?

Nasza pozycja jest jasna;
przyszły sekretarz generalny
powinien mieć trzech zastęp­
ców: jednego z ZSRR, drugie­
go z USA, oraz trzeciego z

Afryki lub Azji, w zależności
od tego, czy sekretarzem jest
Azjata czy Afrykańczyk.

Taka była nasza początko­
wa propozycja, wykazaliśmy
tu jednak dużą elastyczność i
biorąc pod uwagę opinię in­
nych delegacji oiaz żądania
Stanów Zjednoczonych, goto­
wi jesteśmy przyjąć inne wa­
rianty.

Gotowi jesteśmy akcepto­
wać czterech podsekretarzy:
z ZSRR, USA, Azji czy Afryki,
oraz z Ameryki Łacińskiej.

Wyrażamy też zgodę na propo­
zycję dwóch przedstawicieli Azji |
w Sekretariacie,
wypadku
zastępcy
domagać
z Europy
tego nie

NOWY JORK

Stały przedstawiciel ZSRR
przy ONZ wiceminister

spraw zagranicznych W. Zo-
rin zwołał 13 bm. w; siedzi­
bie ONZ konferencję praso­
wą, na której oświadczył m.

in.:

■9-

Wywiad
min. A. Rapackiego
dla telewizji USA

WASZYNGTON

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Adam Rapac­

ki udzielił telewizyjnego wy­
wiadu korespondentowi Ame­
rican Broadcaśting Company,
Johnowi Scali.

Tematem wywiadu był pro­
blem rokowań między Wscho­
dem i Zachodem w sprawie
Niemiec i Berlina zachodnie­
go oraz stosunki polsko-ame­
rykańskie.

Wywiad z ministrem Rapac­
kim został nagrany w siedzi­
bie ambasady PRL, w sali,
gdzie znajduje się portret
Thomasa Jeffersona malowa­
ny przez Tadeusza Kościusz-

MOSKWA.
Jak podała 13 bm. Agen­

cja. TASS, 12 bm. ZSRR do­
konał nowej, udanej próby
z wielostopniową superra-
kietą nośną. Lot pojazdu
przebiegł zgodnie z przewi­
dywaniami, a wszystkie
człony rakiety pracowały
nienagannie. Makieta przed­
ostatniego członu rakiety
przebywszy przeszło 12.000
km osiągnęła powierzchnię
Oceanu Spokojnego w bez­
pośrednim pobliżu planowa­
nego punktu upadku. Próby
z nowymi superrakietami,
które miały się zakończyć
15 bm. przedłużono do 30
bm., w związku z rozszerze­
niem programu badań.

PARYŻ. —

Jak przypuszczają w pa­
ryskich kołach półoficjal-
nych, francuskie ugrupowa­
nia faszyzujące będą próbo­
wały dokonać w Oranie za­
machu stanu. Do Oranu
skierowano z Francji i z in­
nych miast algierskich zna­
czne posiłki policyjne.

. HANGI. —

Wietnamska Agencja Pra­
sowa donosi, powołując się
na dobrze poinformowane
źródła, że w I półroczu br.
ponad 4 tys. żołnierzy Ngo
Dinh Diema przeszło na

stronę partyzantów.

W eiągg 6 miesięcy

268 osób

zginęło w Alpach
RZYM

\A/ ciągu 6 miesięcy sezonu

■ wysokogórskiego •— we­
dług prowizorycznych obli­
czeń szwajcarskich i włoskich
— w Alpach zginęło , prze­
ważnie podczas wspinaczki, na

pewno 268 turystów i spor­
towców.

Liczba ta jest o 20 osób

wyższa, niż w roku ub.

Podczas tegorocznego sezo­
nu zginęło w Alpach 83
Austriaków, 58 Francuzów, 50

Szwajcarów. 48 Włochów i 30
Niemców.

■
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przyszłej działal-

radziecka uważa,
ta powinna być

Jednakże w

żądania wyznaczenia
z Europy zachodniej,
się będziemy zastępcy
wschodniej. Od żądania
odstąpimy.

ZSRK tla yzęriti Hakndil

W dniu 18 paf-
dziernika ponsd
140-tysięczna rze­
sza pracowników
Poczty i Teleko­
munikacji będzie
obchodziła Świę­
to Łącznościowca.
W roku bieżącym
pierwsze miejsce
we współzawod­
nictwie pracy
m ędzy okręgami
zajął Okręg Pocz­
ty i Telekomuni­
kacji w Gdańsku.
Wdniu17X61
r. odbędrie się w

Gdańsku central­
na akademia w

czasie której wrę­
czany zostanie

łącznościowcom
gdańskim Sztan­
dar Przechodni

Rady Ministrów
i Centralnej Ra­
dy Związków Za­
wodowych. Na

zdjęciu: Izabela

Snpet telefonistka
z centrali między­
miastowej
Gdańsku.

Oburzające poczynania
policji holenderskiej

wobec ambasadora ZSRR
MOSKWA

j Dząd radziecki w nocie
•» przesłanej do rządu holen­

derskiego wskazuje, że zmu­
szony jest odwołać z Holandii
swego ambasadora P. Potno-
marienkę.

Nota radziecka wyraża zde­
cydowany protest przeciwko
oburzającym i haniebnym
poczynaniom holenderskich
władz policyjnych W stosun­
ku do ambasadora ZSRR Po-
nomarienki, j pracowników
dyplomatycznych ambasady.
Nota żąda ukarania winnych.

Rząd radziecki uważa zara­
zem za niemożliwe dalsze
przebywanie w Związku Ra­
dzieckim ambasadora Holan­
dii, pana Henri Helba. No­
ta wskazuje, że to stanowisko
rządu radzieckiego nie zrasta­
ło spowodowane... postępowa­
niem samego pana itelba, lecz

wyłącznie poczynaniami władz
holenderskich, podjętymi jak
wyjaśniło się obecnie — za

wiedzą i aprobatą rządu Ho­
landii.

9 października z lotniska,
w Amsterdamie odleciała do
Związku Radzieckiego grupa
turystów radzieckich. W cza­
sie wsiadania ich do samolotu
połicjanci holenderscy usiło­
wali nie dopuścić, by radziec-

ka obywatelka I. Aleksiejewa
powróciła do ojczyzny. Amba­
sador radziecki i pracownicy
ambasady, fctórzy przybyli na

lotnisko pożegnać turystów,
zmuszeni byli podjąć kroki, a-

by ochronić obywatelkę Ale-
ksiejewą przed bezprawnymi
poczynaniami. Policjanci ho­
lenderscy brutalnie odnieśli
się do ambasadora radzieckie­
go i szeregu pracowników
dyplomatycznych ambasady
radzieckiej, stosując wobec
nich siłę fizyczną.

Zbrodnie

żołnierzy
francuskich

w Bizercie
["') ługą listę zbrodni doko-

nanych przez żołnierzy
francuskich w Bizercie zesta­
wiła międzynarodowa komi­
sja śledcza, która na prośbę
rządu Tunezji badała okoli­
czności agresji francuskiej
przeciwko Tunezji.

W raporcie opublikowanym
dziś w nocy w Genewie, ko­
misja stwierdza, że obok in­
nych licznych naruszeń gene­
wskiej konwencji, stwierdzo­
ne zostały fakty zakopywa­
nia żywcem rannych jeńców
tunezyjskich, egzekucje lud­
ności cywilnej, podawanie
fałszywej liczby zabitych i
rannych itp.

ISUKH E£fiElW»SA®K

WYDAWNICTW TECHNICZNYCH

organizuje P. P. „Dom Ksigżki”
w niedzielę, dnia 15 bm., w godz. 10—14,

w Krakowie, w Rynku Głównym.
Na kiermaszu nabyć będzie można tytuły Wydawnictw
Technicznych poszukiwane na rynku księgarskim.

■■

n

Projekt ustawy
o zasadach ruchu drogowego
oraz inne projekty ustaw

uchwaliła Rada Ministrów
W dniu 13 bm. odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym uchwalono szereg projektów
ustaw. Zostaną one przedłożone
Sejmowi na zbliżającej się sesji
jesiennej.

Rada Ministrów/ uchwaliła pro­
jekt kodeksu morskiego, który
stanowić będzie obszerną kody­
fikację prawa morskiego PRL.

Przyjęty został również projekt
ustawy o izbach morskich zastępu­
jący obowiązujące w tej taiedzi-
nie przepisy.

Rada Ministrów postanowiła tak­
że przedłożyć Sejmowi projekt no­
wej ustawy o bezpieczeństwie i

porządku ruchu na drogach pu­
blicznych. Projekt ustawy zmie­
rza do podniesienia dyscypliny w

tym zakresie, zagadnienie to sta­
nowi bowiem wielki problem spo­
łeczno-gospodarczy. Stawiając na

pierwszym miejscu sprawę bez­
pieczeństwa ruchu na drogach pu­
blicznych, projekt określa zasady
ruchu, porządku i bezpieczeństwa
drogowego, przewiduje warunki
dopuszczenia pojazdów do ruchu
oraz reguluje sposób korzystania
z dróg publicznych przez pojazdy
i pieszych. Projekt ustala sankcje
za naruszenie zasad bezpieczeń­
stwa i porządku na drogach pub­
licznych. Równocześnie z projek­
tem ustawy Rada Ministrów prze­
dyskutowała przygotowany już
projekt rozporządzenia ministrów:
komunikacji i spraw wewnętrz­
nych o ruchu na drogach publicz­
nych, które ukaźą się po uchwa­
leniu przez Sejm ustawy i razem

z nią Stanowić będą wyczerpują­
cy zespół przepisów z tej dziedzi­
ny.

W związku z tym Rada Minis­
trów rozpatrzyła również szereg
innych środków prawnych i spo­
łeczno-wychowawczych dla pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa i

porządku ruchu. M. in. resorty
zostały zobowiązane de wzmoc­
nienia nadzoru w przedsiębior­
stwach nad pracą baz transpor-

11 . ulw ... ....

towych i dyscypliną kierowców.
Rada Ministrów zobowiązała rów.
nież ministra oświaty do wpro­
wadzenia w szkołach nauczania za­
sad bezpieczeństwa i porządku
ruchu na drogach.

Tematem obrad rządu byl tak­
że projekt ustawy o transporcie
drogowym i spedycji krajowej.

Rada Ministrów rozpatrzyła
i przyjęła projekt ustawy o zgro­
madzeniach, który zastąpi do­
tychczasowe przepisy nie odpo­
wiadające warunkom społecznym
i politycznym PRL.

Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy o ochronie dóbr kul­
tury 1 o muzeach. Projekt tej
ustawy określa zasady szczegól­
nej ochrony i udostępnienia spo­
łeczeństwu obiektów i przedmio.
tów mających szczególną wartość

historyczną, naukową i artystycz­
ną (zabytki, muzea itp.) oraz u-

stała organizację muzeów.
Rada Ministrów uchwaliła rów­

nież projekt ustawy o targach
1 wystawach krajowych.

-- e--

Odznaczenie

Engesll Cotton
W czasie uroczystego ob­

chodu 80-lecia urodzin fran­
cuskiej działaczki społecznej
Eugenii Cotton, członek Pre­
zydium Światowej Rady Po­
koju, Velasco, wręczył jubi­
latce Złoty Medal Światowej
Rady Pokoju.

do fahiywych leznań

goloili wyaekoćć haaorariów

na ławie oskarżonych
Przed Sądem Wojewódzkim

dla Woj. Warszawskiego
rozpoczął się proces trzech
stołecznych adwokatów: Ta­
deusza Ułasa, Janusza Wasz-

czewskiego i
czewskiego.

T. Ułas i
oskarżeni są
wiosną bież,
się na swoje
kuraturze Warszawskiej, zo­
bowiązali się wobec Danie­
li T., iż uchronią ją, jako swo­
ją klientkę, przed grożącym
jej aresztem. W związku z tym
obaj adwokaci przyjęli od Da­
nieli T. kilka tysięcy złotych;
Ponadto J. Waszczewski o-

skarżony jest o nakłanianie
Danieli T. do fałszywych ze­
znań.

Akt oskarżenia stwierdza po­
nadto, że T. Ułas wziął od swej
klientki 1000 zł Jako zwrot rzeko­
mych kosztów podróży do Soko­
łowa Podlaskiego, dokąd miał się
udać w sprawie Danieli T. Tym­
czasem okazało się, że w Sokoło­
wie bawił jako pełnomocnik w in­
nej sprawie.

Obu adwokatom — Ułasowi
i Waszczewskiemu zarzuca się

Hieronima Jar-

J. Waszczewski
m.in.oto,iż
roku, powołując
wpływy w Pro­

również, że popełnili przestęp­
stwo skarbowe, zatajając
przed władzami skarbowymi
kwoty otrzymywane od klien­
tki.

Trzeciemu z oskarżonych
adwokatowi — II. Jarczew-
skiemu zarzuca się złożenie
w czasie przesłuchania w pro­
kuraturze fałszywych zeznań
w sprawie T. Ułasa i J. Wa­
lczewskiego.

Wyż
utrzymuje się nadal
Jaką pogodę zapowiadają me­

teorologowie na najbliższe
dni?

Zachmurzenie umiarkowane,
przejściowo duże i niewielkie
opady. Rano mgły i zamglenia.
Temperatura , średnia ok. 10
stopni -— wdzieńdo14a
miejscami do 16—17 stopni, w

nocy od 3—4 do 1—9 st. Wia­
try umiarkowane z kierunków

zachodnich i południowo - za­
chodnich.

Polska będzie nadal na skra­
ju wyżu z centrum nad wscho­
dnią Europą i na skraju ukła­
dów niżowych, wędrujących
przez Skandynawię i Morze
Północne na wschód.

Co słychać ?

Gdy jeden z policjan-

wąpadlrdttf
0 Na ul. Mogilskiej, potrącona

została przez tramwaj 70-letnia
Karolina Trzekiera (zam. ul. Ba­
rakowa 1). Ofiara wypadku do­
znała ogólnych potłuczeń i prze­
wieziona została do stacji Pogo­
towia Ratunkowego w Krakowie.
• W Nowej Hucie zanotowano
dwa nieszczęśliwe wypadki, któ­
rym uległy dzieci: Halina Woj­
towicz, łat 5 (zam. na os. B-l, bl.

4, m. 7), spadła tak fatalnie z

trzepaka, że doznała poważnych
Obrażeń i odwieziona została do

szpitala. Natomiast 8-letnt Ryszard
Kapuściński (zam. os. A-ll, bl. 14,
m. 22), doznał oparzeń III st. szyi.
Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło chłopca do Szpitala Biernac­
kiego przy ul. Trynitarskiej. (aż)

„Szklany pałac"
— lekarską przechodnią
dla kolejarzy
itnrto w lewym Sączu
W dniu dzisiejszym odbyło

się uroczyste otwarcie
pięknej, nowo zbudowanej ko­
lejowej przychodni lekarskiej
w Nowym Sączu. Przychod­
nia, wzniesiona kosztom 6 min
zł, posiada 2200 m! pow. użyt­
kowej. Mieszczą się w niej ga­
binety prawie wszystkich spe­
cjalności, laboratoria, a także
Pogotowie Ratunkowe, apte­
ka, rentgen i protezownia
dentystyczna. Na wyposaże­
nie przychodni wydano już
ponad milion złotych.

Otwarcia przychodni doko­
nał I sekretarz KW PZPR w

Krakowie poseł L. Motyka. W
uroczystościach wziął również
udział dyrektor Centr. Żarz.
Służby Zdrowia Min. Komu­
nikacji — dr Marian Pertkie-
wicz.

W .przychodni, której kie­
rownikiem jest dr Jerzy
Rachwał, zatrudnionych zo­
stało 107 osób, w tym 28 leka­
rzy. Przewiduje się, iż co­
dziennie z porad korzystać tu

będzie około tysiąca pod­
opiecznych. Mieszkańcy No­
wego Sącza nazwali tę przy­
chodnię ..Szklanym pałacem”.

•

tów w Lioerpoolu zatrzy­
mał
aby
kierowcy, z wozu wysko­
czył nagle ogromny
szympans, rzucając się na

fnkcjonariusza. Policjant
był bliski omdlenia, gdy
znalazł się w „objęciach”
szympansa i miał tylko to
wielkie szczęście, że zwie­
rzę go nie pogryzło. Jak się
okazało, kierowcą był wła­
ściciel sklepu z egzotycz­
nymi zwierzętami, który
odwoził właśnie jeden z

eksponatów do domu swe­
go klienta. Sąd odroczył
pierwsze posiedzenie, nie
mogąc się zdecydować na

właściwą decyzję w tej
niezwykłej sprawie.

na szosie samochód,
sprawdzić papiery

5 osób zabitych

Z

Samolot

zderzył się
poci^gian

TOKIO

W odległości TO km od Seu­
lu (południowa Korea),

wydarzyła się 13 bm. kata­
strofa południowo - koreań­
skiego wojskowego samolotu
transportowego, który pod­
chodząc do lądowania, zacze­
pił o przejeżdżający pociąg.

5 osób zginęło, a kilka od­
niosło rany.
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Zycie Wyprzedza
rozwój zjawisk
nych jest szybszy

wój instytucji badających i o-

ceniających te zjawiska. Dla­
tego szukając odpowiedzi na

pytanie „jak krakowianie
przystosowują się do warun­
ków współczesnego życia” je­
steśmy często zmuszeni pro­
wadzić poszukiwania po o-

macku, korzystać z informacji
niekompletnych, wycinko­
wych, lub wręcz stwierdzamy,
że w wielu sprawach usyste­
matyzowane i wyczerpujące
informacje są nie do otrzy­
mania.

Zajmowaliśmy się poprze­
dnio sytuacją krakowskich
dzieci starając się dociec, w

jakim stopniu i w jakim pro­
cencie odbiegają od normy,
nie spełniają wymogów sta­
wianych im przez społeczeń-
ctwo, nie rozwijają się pra­
widłowo. Szukając informa­
cji dotyazących dorosłych
mieszkańców Krakowa do­
szliśmy do wniosku, że infor­
macji na ten temat jest zna­
cznie mniej, że nie gromadzi
się ich na Więksizą skalę w

sposób systematyczny i że
stworzenie sobie obrazu, w ja­
kim stopniu dorośli mieszkań­
cy Krakowa dotknięci są
„chorobą współczesności” bę­
dzie bardzo trudne.

W tej sytuacji uczony przystę­
puje do gromadzenia materiałów,
prowadzenia badań, systematycz­
nego dokonywania obserwacji. W
porównaniu z uczonym, dzienni­
karz ma ten przywilej, że jego
sądy nie muszą być oparte w

całości na usystematyzowanym,
udokumentowanym naukowo ma­
teriale. Wydaje się, że dzienni­
karz ma nie tylko prawo ale i

obowiązek dostrzegać, chwytać i

sygnalizować zjawiska niejako
„unoszące się w powietrzu”, dają­
ce o sobie znać z niezmierzoną
jeszcze precyzyjnie ale już wy­
czuwaną częstotliwością. Dzien­
nikarz ma prawo zasygnalizować,
że dzieje się coś

niedobrego, od uczo­
nego wymacamy żeby ściśle okre­
ślił treść i zakres sygnalizowanego
zjawiska.

Dziennikarskie metody zbie­
rania materiału prowadzą de
wniosku, że system nerwowy
krakowian jest coraz silniej
atakowany ze wszystkich
stron i że coraz częściej nie
wytrzymuje tego zwiększają­
cego się nacisku.

Świadczą o tym rzeczy dro­
bne pozornie, nieistotne, ale
za to przejawiające się na

każdym kroku i powtarzają­
ce się tysiące razy każdego
dnia. Znamienne jest zacho­
wanie ludzi tam, gdzie naj-

naukę,
społecz-
niż roz-

przy-
dwu

łatwiej ich obserwować — na

ulicy, w sklepie, tramwaju,
autobusie, w urzędzie, w ki­
nie itd. Wyczuwa się napię­
cie, pośpiech, zdenerwowanie.
Dudzie są opryskliwi, ponu­
rzy, nastroszeni, agresywni. Z

igły robi się widły, o głup­
stwo wybucha sprzeczka, a-

wantura, miasto roi się od
konfliktów powstających
tylko dlatego, że

padkiem spotkało się
zdenerwowanych ludzi.

Sądy zawalane są sprawami z

oskarżenia prywatnego, setkami
i tysiącami pyskówek. Ludzie

Skarżą się z najdziwniejszycii,
najbardziej niewiarygodnych po­
wodów, tra-cą czas, pieniądze,
szarpią nerwy. Dlaczego? Można

przypuszczać, że podświadomie
chcą w ten sposób rozładować

dręczące ich napięcie nerwowe,
lub że to napięcie w ten właśnie

kłopotliwy sposób się u nich ma­
nifestuje.

O nerwowych mieszkańcach
Krakowa mogą godzinami opo­
wiadać funkcjonariusze MO,
członkowie Kolegiów Orzekają­
cych, dziennikarze zatrudnieni w

działach listów i interwencji w

redakcjach krakowskich dzienni­
ków.

Są to oczywiście sygnały roz­
proszone, trudne do porównania
jeśli nie nieporównywalne w cza­
sie, znajdujące tylko znikome od­
zwierciedlenie w statystykach po­
szczególnych instytucji.

Nie można jednak
sygnałów lekceważyć,
szcza, że są potwierdzane
przez środowisko szczególnie
w tych sprawach kompe­
tentne — środowisko krakow­
skich lekarzy. Psychiatrzy
krakowscy są na ogół zgodni
w poglądzie, że nie rośnie w

naszym społeczeństwie
chorób
miast
szym
reakcji
z dowodów może być fakt, że

zwiększa się niebywale pro­
dukcja i zużycie środków u-

spokajających. Mówi się w

środowisku lekarskim nie
tylko o wzroście psychoner­
wic w Krakowie, lecz rów­
nież o wzroście nerwic typu
psychosomatycznego — np.
nadczynności tarczycy, alergii,
wrzodów
tle emocjonal-
nym. M.

serwują wzrost nerwic na tle
mieszkaniowym.

Pora na pytanie: w jakim
stopniu i w jakim tempie
wzrastają nerwice u miesz­
kańców Krakowa? Co jest te­
go przyczyną? I wreszcie —

jak temu zaradzić? W tym
sęk, że nikt nie umie w spo-

tych
zwła-

ilość
umysłowych, nato-

zwiększa się w na-

społeczeństwie ilość

nerwicowych. Jednym

żołądka na

in. lekarze ob-
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Przodkowie Indian, którzy
łowili na jeziorze Patzcua-
ro w Meksyku, dziś jeszcze
używają takich samych c-

ryginalnych sieci, przypo­
minających wielkie skrzy­

dła motyle.

Krakowska AM

jedzie do Opola
Medycyna krakowska za-

^srła swoisty „mariaż” z Opo­
lem. z inicjatywy krakowskich
skarży odbędzie się w Opolu

Sympozjum Medycyny Współ­
czesnej, podczas którego wy-
oitni naukowcy — profesoro­
we krakowskiej Akademii
Medycznej — zapoznają opol­
skich lekarzy z najnowszymi
Osiągnięciami z zakresu pedia-

. i> reumatologii i innych spe­
cjalności.

Włochy dla MAEA
Rząd włoski postawił do dyspo­

zycji Międzynarodowej Agencji
Energii Atomowej MAEA tereny
w Trieście, na których miałby sta­
nąć ewentualnie międzynarodowy
ośrodek fizyki teoretycznej. Wło­
si zadeklarowali również poważny

i wkład finansowy 1 pomoc w budo­
wie tego nowego centrum atomo-

i wego.

Patrz jakjedziesżJacek Adolf

0MU
śób ścisły na to pytanie od­
powiedzieć! Ten właśnie fakt
jest szczególnie alarmujący.

Przypadki zaburzeń syste­
mu nerwowego są u nas do­
tychczas traktowane jako
przypadki jednostkowe, indy­
widualne, jak sprawy doty­
czące jednego, poszczególne­
go człowieka, wyizolowanego
z miejskiej społeczności. W
ten sposób się je leczy; a co

do zapobiegania, profilaktyki
— można powiedzieć, że do­
tychczas w ogóle nie istnieje.
Tymczasem przypadki te —

leczone i nieleczone, zgłosizo-
ne lekarzowi i te, o których
żaden lekarz nie wie, w obec­
nym swoim nasileniu każą
podejrzewać, że mamy do czy­
nienia z patologicznym zja­
wiskiem społecz­
nym. Wydaje się więc,
iż jest rzeczą konieczną, by w

ten sposób je
'

potraktować, i
zwalczać je jako zjawisko
szkodliwe i niebezpieczne w

skali społecznej.
Żeby móc przeciwdziałać

jakiemuś zjawisku, trzeba do­
kładnie orientować się, jaki
jest zakres i siła jego wystę­
powania, jakie są kierunki je­
go rozwoju, i przyczyny wy­
stępowania. Tymczasem w

Krakowie nie sposób uzyskać
tak Wydawałoby się prostą,
elementarną informację, jak
dane dotyczące ilości nerwic
w mieście w poszczególnych
latach. Dotychczas bowiem nie
prowadziło się statystyki w

tym zakresie.

Pierwszy i najważniejszy
postulat jaki możemy zgłosić
w tej sprawie — to zbada­
nie zjawiska przez krakowski
świat lekarski. Na szczęście
pierwsze kroki już poczyniono.
10-osobowy zespół z Państwo­

wego Szpitala dla Nerwowo i
Psychicznie Chorych im. J.
Babińskiego przystąpił do
systematycznej, naukowej a-

nalizy psychiatryczno-społecz-
nej naszego miasta. W bada-

o odpo-
zależńość
środowi-

psy-
alko-

w

ni ach chodzi m. in.
wiedź, czy istnieje
między warunkami
skowymi a chorobami
chicznymi, nerwicami,
holizmem, samobójstwami
Krakowie. Pierwsze, w zasa­
dzie dopiero wstępne, wyniki
są już rewelacyjne i zdają się
potwierdzać nasze stanowisko
w sprawie „choroby współcze­
sności” w Krakowie. O wyni­
kach tych — w następnym
artykule.

...patrz jak idziesz!
y >41
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Z drugiej zaś strony — juk fama niesie — nie ma w Pol­
sce tak niezdyscyplinowanych przechodniów jak w Krako­
wie. Twierdzenie to najlepiej ilustruje nasze zdjęcie. Skrzy­
żowanie ulic Manifestu Lipcowego i Podwalajest ruchliwym
węzłem komunikacyjnym. Mimo to prawie wszyscy prze­
chodnie wychodzący z Plant przechodzą ten punkt na skos
ulicy stwarzając tym samym niejednokrotnie kłopotliwe
sytuacje dla ruchu kołowego. Wydaje się nam, że trzeba
by tam nareszcie założyć łańcuchy zabezpieczające naroż- ,

niki i uniemożliwiające wyjście z Plant wprost na środek
skrzyżowania. Niezależnie od tego w miejscach dozwolo­
nych przejść należałoby położyć asfaltowe „dywaniki” z

białymi pasami. Fot. J. Lewicki

Syty wilk i cała owca

Kompromis, szkody i krzywdy
Znacie z własnego doś­

wiadczenia lub z opowiadań
takie sytuacje?

Oto zakład pracy. Może być
urząd, a może być i fabryka,
szkoła, instytucja społeczna.
W zakładzie pracy — konflikt.

Między kim a kim? Pomię­
dzy szefem a pracownikiem.

Pracownik zwraca uwagę
długo i uporczywie na do­
strzegane przez siebie man­
kamenty w działalności za­
kładu. Komunikuje o tym
szefowi bezskutecznie. Ale
jest wytrwały. Nie rezygnuje.
Następuje

W taką
nerwową
jak „deus
sze Ogniwo.

Wyższe Ogniwo wiedziało
oczywiście, że coś się „na do­
le” święci. Nie znało szcze­
gółów, było przecież jednak
przez upartego i niezadowolo­
nego z sytuacji pracownika
zakładu alarmowane: zwróć­
cie
mnie.

Nici
no je.
nabrzmiałym następuje przy­
kra konieczność zbadania
istoty rzeczy.

Wyniki badań? O to właś­
nie chodzi!

Okazuje się, że pracownik
ma rację. Być może nie w

każdym drobiazgu, lecz w ca­
łości oceny sytuacji nie my­
lił się. Przeciwnie. Trzeba by
mu poczytać za zasługę,
doprowadził wreszcie
gruntownego zbadania

wy.
No tak. Ale szef jest

wiekiem zasłużonym,
jest spacjalistą. Z

.trzeba delikatnie, subtelnie.

spięcie.
właśnie napiętą,

atmosferę wkracza
ex machina” Wyż-

uwagę, wysłuchajcie

z próśb. Bagatelizowa-
I dopiero w momencie

że
do

spra-

czło-
Szef

szefem

Wyjście? Iście „Salomono­
we”. Pracownika przenosi się
do jednego zakładu, a szefa
do innego. Oczywiście szefa
na stanowisko bynajmniej nie
niższe.

Dlaczego? Wyższe Ogniwo
tłumaczy: „No, rozumiecie,
taka sytuacja... Trzeba by
właściwie tego przełożonego
zabrać, a pracownika zosta­
wić. Ale wiecie, niezręcznie
jakoś. Autorytet, prestiż...”

No i co? Ano kompromis.
Jeden pójdzie tu, drugi pój­
dzie tam i w Wyższym O-
gniwie spokój.

Nie. Nie jestem przeciwko
■kompromisom w ogóle. Prze­
ciwnie. Uważam stosowanie
ich niekiedy za konieczne,
mądre posunięcie.

Ale kompromis musi mieć
— jak się to mówi — „ręce,
głowę, nogi”. Natomiąst
„kompromis”, który łamie
człowieka uczciwego, ofiarne­
go, a chroni kogoś, komu w

najlepszym wypadku należy
się ostra reprymenda?

Do diabła z takim kompro­
misem. I do diabła z tak po­
jętym spokojem Wyższego O-
gniwa...

Po tego typu werdyktach
nie ma sensu oczekiwać ani
od przeniesionego pracowni­
ka, ani w konkretnym zakła­
dzie pracy jakiejś inwencji,
inicjatywy, krytyki, jakiejś
formy protestu wobec mogą­
cych się jeszcze trafić man­
kamentów. Nie ma jej rów­
nież sensu oczekiwać w in­
nych zakładach podległych
Wyższemu Ogniwu. Rzecz się
przecież roznosi...

Po tego typu werdyktach
nie można również oczekiwać
jakiegoś rozsądnego spojrze­
nia na własną
przeniesionego
Przecież jest
'Kompromisu...

Czy nie daje
do myślenia?

B. JANKOWSKI

osobę przez
szefa. Po co?

pod ochroną,

to nic nikomu

0»»>»»»•»>o<o o»c>♦

Kiedyś na zebrze u wy­
lotu ul. Brackiej do Rynku
Gł. zdarzyła się taka oto sy­
tuacja: przed białymi pasami
zatrzymał się samochód. «

kierowca zachęcającym zna­
kiem ręki zapraszał przecho­
dniów znajdujących się już na

zebrze do kontynuowania
przejścia. Wywołało to ogólną
konsternację wśród pieszych.
Czego on od nas chce? — za­
stanawiali się wszyscy. Od­
czekali chwilę i dopiero oglą­
dając się ciekawie na samo­
chód przeszli na drugą stro­
nę chodnika. Uprzejmym kie­
rowcą okazał się Luksem-
burczyk — takie bowiem były
numery rejestracyjne samo­
chodu.

Przypatrzmy się teraz jak
to wygląda „normalnie” w

Krakowie. Piesi — mimo że
znajdują się na białych pa­
sach w obawie o potrącenie
zmuszeni są do uciekania
przed pędzącymi samochoda­
mi, bo krakowskim kierow­
com nie przyjdzie nawet ni
myśl, żeby przepuścić ich
pierwszych.

Krótko

i ciekawie
JEDEN z amerykańskich

dzienników oblicza, że dzięki
sieci sklepów samoobsługowych
handel USA „zaoszczędził” Jut
półtora miliona etatów sprze­
dawców.

W ANGLII sklepy samoob­
sługowe też cieszą się dużą
frekwencją. Jest ich tam o-

becnie pięć i pól tysiąca, do
końca roku ma być 7 tysięcy.
Statystyki angielskie wykazu­
ją, że obroty wielobranżowych
Samów są 17 razy większe od
obrotów proporcjonalnej ilości

tradycyjnych sklepów z obsłu­
gą-

JEDNA z firm amerykań­
skich oferuje domki jednoro­
dzinne, zbudowane bez użycia
Jednego gwoździa.

SZKOCJA staje się bardzo
modna. Ponad 5 milionów tu­
rystów zwiedza rocznie ten

kraj, przy czym liczba ta pod­
woiła się w ciągu ostatnich
kilku lat. Miejsca w hotelach
szkockich rezerwowane są na

kilka miesięcy wcześniej.
***

MAKIJAŻ oczu bardzo mod­
ny na Zachodzie. Co bardziej
odważne panie malują powie­
ki nawet w dzień. Najmodniej­
sze kolory: niebieski j zielony.
W związku z tym dużym po­
wodzeniem cieszą się specjalne
lusterka powiększające, które
zakłada się na nos na czas do­
konania tego upiększającego
zabiegu.

♦♦'W»»♦»<»< o »»>>♦»o •»»»»♦♦♦♦♦♦»»»♦

Kamienie rosną na polach
~T ereny morenowe, na któ-

'

rych położona jest więk­
szość naszych gruntów upraw­
nych, obfitują w kamienie. Są
one plagą rolnictwa: szczerbią
lemiesze pługów, uszkadzają
siewniki i maszyny do pielę­
gnacji upraw, psują zespoły
tnące kombajnów, snopowią-
załek. Narażają rolnictwo na

poważne straty.
Zdawałoby się, że kilkakrot­

ne staranne usunięcie kamieni
przy systematycznym odwra­
caniu gleby podczas orki po­
winno całkowicie po paru la­
tach je zlikwidować. Niestety,

pojawiają się wciąż na nowo.

Wielu rolników powiada: mu­
szą chyba „wyrastać” z ziemi.

Zainteresowali się tą sprawą
gleboznawcy i zaczęli śledzić
przyczyny pojawiania się ka­
mieni. Systematyczne obser­
wacje wykazały, że rzeczywi­
ście „wyrastają” one z podło­
ża. Przyczyną tego zjawiska
są różnice temperatur i wystę­
puje ono tylko do takiej głę­
bokości, na jaką przemarza
ziemia. Otóż woda zawarta w

glebie poprzez drobniutkie ka­
naliki, tzw. kapilary, podsiąka
do powierzchni i wyparowuje.

W miejscach jednak, gdzie
tkwi kamień, sieć kanalików
urywa się, pod przeszkodą zaś
—■kamieniem — gromadzi się
woda. Taki zapas wody, za­
marzając, wypycha kamień ku
górze. I tak z roku na rok,
po milimetrze albo i mniej,
wysadzamy jest kamień ku gó­
rze. W ten sposób pługi trafia­
ją co roku na „nowo wyro­
śnięte” z podłoża kamienie. Że
zaś na 1 hektarze ilość gleby
zwykle przemarzającej prze­
kracza 1 miliom ton — zasoby
kłopotliwych głazów są niewy­
czerpane. {WiTAR)
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Skandaliczna afera w Mediolanie

Po transfuzji groziła śmierć
\A/ łor-ka opinia publiczna ,po-*” ruszona jest aferą, jaka
wydarzyła się w mediolań­
skim ośrodku Stowarzyszenia
Dawców Krwi. W 540 buto-
lecakach z przechowywaną
plazmą ludzką odkryto obec­
ność zarodków „clcetridium
lystolitioum”, które — w ra­
zie przeprowadzenia transfu­
zji krwi — spowodowałyby
śmierć ponad 500 pacjentów!

O wypadku tym dowiedzia­
ła się opinia publiczna oraz

policja z listu skierowanego
przez zarząd Stowarzyszenia
do organów prokuratury w

Mediolanie. List stwierdza, że

..przypadkiem” i „w ostatniej
chwili” lekarze dyżurujący
stwierdzili, że w znacznej
części przechowywanych w

chłodni buteleczek z plazmą
znajdują się śmiercionośne
zarodki. Zarząd Stowarzy-
szenią Dawców Krwi „wy­
klucza możliwość dostania się
zarodków do plazmy przez
zaniedbanie”, stwierdzając w

liście do prokuratury, że naj­
prawdopodobniej W ośrodku

„jakiś nieznany osobnik do­
konał sabotażu, celem zdys­
kredytowania dobrego imie-

wadzcme przy udziale wy­
bitnych ekspertów lekar­
skich, wydają się podważać
obydwie te tezy. Zdaniem je­
dnego z ekspertów, zarodki
„clostridium” najprawdopo­
dobniej pojawiły się w plaz­
mie z powodu karygodnej
niedbałości sterylizacji bute­
leczek. Te wstępne wyniki
śledztwa w aferze mediolań ­
skiej wywołały w całych Wło­
szech istną burzę. Zaniepo­
kojenie i oburzenie jest po­
wszechne. Wyraża się więc
przypuszczenia, że o ile ska­
żenie plazmy nastąpiło z po­
wodu niedbałej fabrykacji, to

zupełnie możliwe jest istnie­
nie zatrutych, pojemników z

krwią także i w innych o-

środkach.
Niektóre dzienniki przypo­

minają, że W ubiegłych la­
tach zdarzały się we Wło­
szech wypadki nagłych zgo­
nów bezpośrednio po trans­
fuzji krwi, których przyczyna
pozostawała zagadką. Zda­
niem tych dzienników także
te wypadki spowodowane być
mogły skażeniem plazmy.

Śledztwo w sprawie afery
mediolańskiej trwa.

Japońskie domy mody pokazały w

Tokio około 130 modeli najnow­
szej kolekcji. Modele oparte były
częściowo na linii europejskiej, a

także na tradycyjnych strojach
japońskich. Japońscy twórcy mo­
dy lansują kolory: czarny, biały,
szary, brązowy i czerwony. Na

zdjęciu: elegantkom japońskim
podobał się najbardziej model ze

złotego brokatu, którego fason

oparty jest na tradycyjnych wzo­
rach japońskich. Kimono je®t rę­
cznie malowane w niebiesko-biały
wzór płynącej wody. Narzutka ma

również krój tradycyjny z pow­
tarzającym się na materiale moty­

wem złotej chryzantemy.

nią instytucji”.
Publikując ten list na

pierwszych stronach gazet —

prasa włoska wyraża przypu­
szczanie, że „sabotaż” doko­
nany został albo przez jakie­
goś osobnika wrogo usposo­
bionego do obecnego zarządu
(który jest gwałtownie ata­
kowany w środowisku Me­
diolanu), albo też jest dzie­
łem szaleńca.

Jednak już pierwsze wstęp- __ ,__ __________ _.... .......

ne wyniki śledztwa, przepro- (Rady Narodowej m. Krakowa z l inwalidzkiej.

Prawo cffcv e&o
Czesław Wróbel (1489)

W kompetencji
kładu pracy leży
nie jednodniowej
pracy z przyczyn r___ _____ ___

. .

Pana — a zatem nieobecność ta nie 2 cytowanych przepisów),
pozbawia prawa do zasiłku rodzin- J Jadwiga K. Rabka, (1577)
nego w danym miesiącu.

Mgr Eugeniusz Lisowski,
Huta D-l (1535)

Zarówno uchwała nr 13

Narodowej m. Krakowa z 27. VI.1 rytalnym — i może Pani ubiegać
1061 r. jak i Uchwała Prezydium się w ZUS-le o przyznanie renty

kierownika za-

usprawiedliwie-
nleobecnoścl w

podanych przez

25. VII. 1961 r. w sprawach sytu­
acji mieszkaniowej oraz wytycz­
nych polityki lokalowej w Kra­
kowie ma zastosowanie również i
do dzielnicy Nowa Huta (§ 22 i $

I
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UŚMIECH GIOCONDY

Znowu Huxley: tuzin o-

powiadań zebranych pod
tym tytułem. Nakład dzie­
sięć tysięcy. Księgarze mó­
wią — mało. Pewno mają
rację. Głównie dlatego, że
Huxley jest Polakom po­
trzebny ze względów nieja­
ko wychowawczych. Ci i
owi powiadają wprawdzie,
że zimny i za inteligentny.
Za inteligentny, to znaczy
chłodny, wymędrkowany.
Inteligencja zbyt ostra i
dociekliwa źle sobie radzi
wśród ciemnych spraw na­
miętności — twierdzą — a

sztuka bez namiętności by­
wa zaledwie sztuczką. Mo­
że i tak, ale... czy właśnie
co do Huxleya się nie my­
lą? Czy to nie bezradność
umysłu wobec uczucia, wo­
bec losu, wobec życia —

stanowi główny przedmiot
huxleyowskiej kpiny? —

Przepatrzcie no państwo te

korowody uczonych i pisa­
rzy, literackich dam i uro­
dzonych propagandzistów,
od których roi się tu na

wszystkich kartkach, czy
to nie oni właśnie są tacy
śmieszni, śmieszni aż do
granic tragedii? Owszem,
właśnie oni i właśnie aż do
granic, ani kroku dalej. Co

wydaje mi się szczególnie
przydatne dla Polaków,
których Francuzi nauczyli
niedawno w różnych ab­
surdach życia widzieć samą

tylko egzynstencjalną tra­
gedię bez odrobiny komiz­
mu, którzy śmiać się po-

trafią wyłącznie z rządu,
geografii oraz czterech
ter Maryni.

KOCHANKOWIE
Z MARONY

Iwaszkiewicza
rzecz naprawdę
na, i polska, i mazowiecka,
i tragiczna. Mała książka o

niedużych ludziach. Nic się
to niej nie dzieje, co by się
zdarzyć nie mogło każdemu
albo prawie każdemu —

wiejska nauczycielka ulega
krótkim zalotom warszaw­
skiego franta. Sypia z nim,
ludzie plotkują, więc traci
posadę. Wszystko zwyczaj­
ne, w szarym, równinnym
polskim krajobrazie, w izbie
przy szkole, a później w

jakiejś chłopskiej chałupie;
opowiedziane językiem
zwyczajnym i ubogim jak
ten krajobraz, izba, nau­
czycielka Ola i Janek war­
szawski frant. Tyle, że Ja­
nek ledwie parę miesięcy
zdąży ż Olą pomieszkać, bo
umrze na gruźlicę i że ani
o miłości, ani o umieraniu
nic sobie nie zechcą czy
może nie potrafią powie­
dzieć takiego, co by Oli na

resztę zwyczajnego życia
zostało.

Henryk Eereza pisze, iż
historia owa przypomina
mu „...urodziwe jabłko z

podwarszawskiego ogrodu".
Myślę, że jest to smak
bardzo gorzki i że zostaje
on w pamięci na długo, mo­
że na zawsze. Myślę po
prostu, że oddawna tak pię­
knej książki żaden pisarz
polski nam nie dał.

li-

— to

jesien-

I wreszcie bardzo dziwna
powieść Krystyny Grzy­
bowskiej:

JULIAN
czyli

O KOŃCU ŚWIATA ’

. Jeśli dobrze zrozumiałam,
koniec naszego świata spo­
wodują głównie matematy­
cy i inni fachowcy od ab­
strakcyjnego myślenia. O-
calić go może natomiast
surrealistyczna poezja. V/
jakiś sposób surrealistycz­
na poezja wpłynie na wie­
rzenia religijne nowych po­
tomków nowego Adama i
Ewy, którzy odziedziczą po
nas tę część globu, której
nie odziedziczą ogromne
ślimaki. Ci potomkowie są
nieco rozpustni, rudzi, bez­
zębni i wszelkie konflikty
likwidują w zarodku, wy­
śpiewując nieodparcie sku­
teczną kołysankę.

W sumie — pomysł nie
banalny. Coś z biblii i coś
z Mrożka (gdyby stracił po­
czucie humoru). Przeczyta­
łam z zaciekawieniem, cze­
go i Wam życzę.

ANNA TARSKA 1
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Aldous Hunley. UŚMIECH
G1OCONDY. Opowiadania. —

Tłum. Jadwiga Olędzka. Czyi
tętnik 1961. Cena zł 27.

Jarosław Iwaszkiewicz. KO­
CHANKOWIE Z MARONY.

Iskry 1961. Cena zł 12.

Krystyna Grzybowska. JU­
LIAN CZYLI O KOŃCU ŚWIA­
TA. Wydawnictwo Literackie

1961. Cena zł 22.

1<

ODDZIAŁ OŚWIATY SANITARNEJ
STACJI

sanitarno-epidemiologicznej
MIASTA KRAKOWA

I
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

W KRAKOWIE

na

UIIWERSYTET OLA RODZICÓW
w NOWEJ HUCIE

W ROKU SZKOLNYM 1961/62.

Wykłady odbywać się będą w każdy
czwartek, o godzinie 18, począwszy od dnia
26 października 1961 r., w Nowej Hucie w

lokalu Ligi Kobiet — Osiedle Urocze, blok
3, parter (dawniej C 33 blok 29).

Osobiste zgłoszenia na cały kurs od dnia 16
do 25 października w godzinach 17—19 w

lokalu Ligi Kobiet (w miejscu wykładów).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DWÓCH PALACZY, kotła wysokoprężnego —

zatrudni natychmiast Wytwórnia Surowic i
Szczepionek — Kraków 24, Wola Justowska, al.
Sosnowa 8. K-8307

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO lub TECHNIKÓW możliwie z uprawnie­
niami budowlanymi, z praktyką oraz MI­
STRZÓW BUDOWLANYCH — przyjmie Za­
rząd Robót Wykończeniowych Przedsiębior-
siwa Przemysłowego Budowy Huty im. Leni­
na, Nowa Huta — Kombinat. — Warunki do
omówienia na miejscu. K-8262

OPERATORÓW ciągników gąsienicowych, z

książkami maszynistów i praktyką — przyjmie
do pracy w terenie Zakład Budowy Sieci Elek­
trycznych — Kraków, ul. Wadowicka 36. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu.

K-8394

Jeżeli dysponujesz wolnym ezasem

■ chce»E n«Bsr«»K»l£
TO ZGŁOŚ SIĘ DO WYŁADUNKU

WAGONÓW
w Nowohuckim Przedsiębiorstwie

Transportowym Budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje się w ciągu całej do­
by, nie wyłączając niedziel i świąt, w nast.

punktach:
1. Rampa wyładunkowa w Czyżynach —

(obok stacji kolejowej), teł. 437-40.
2. Rampa wyładunkowa przy Zarządzie

Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej
w Kombinacie (dojazd tramwajem nr

5 lub 16), teł. 401-10 do 21, wewn. 21-58.

Wypłata wynagrodzenia natychmiast
po wykonaniu pracy.

Kwalifikowanego MISTRZA PRODUKCJI z

praktyką — przyjmą natychmiast Zakłady Ce­
ramiki Budowlanej TPMB — Kraków - Ła­
giewniki, ul. Fredry 4. K-8397

KIEROWNIKA ROBOT BUDOWLANYCH,
MAJSTRA wod.-kan., gaz., c. o., ż uprawnie­
niami technika budowlanego, PALACZY c. o.,
MURARZY, STOLARZY, MONTERA SAMO­
CHODOWEGO — przyjmie natychmiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 w Krakowie. — Zgłoszenia osobiste w

Sekcji Kadr, ul. Oboźna 8, pokój nr 22. Wa­
runki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. K-8388

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA-
NYCH z kilkuletnią praktyką w zakresie bu­
downictwa przemysłowego i wykonawstwa
konstrukcji stalowych na stanowiska starszych
kalkulatorów oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA
z uprawnieniami, zatrudni natychmiast Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowych, Kraków 28. — Zgłoszenia w

Dziale Kadr KPBPP Kraków 28 — Krzesła-
wice, codziennie od godz. 7 do 15. — Dojazd
tramwajem linii nr 5 i 15, do bramy Głównej
Kombinatu Huty im. Lenina. K-8271 a

OPERATORÓW do obsługi ciężkiego sprzętu
budowlanego — zatrudni Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowy Pieców Przemysłowych,
Baza Sprzętu, Kraków, ul. Grzegórzecka 32. —

Wymagane kwalifikacje: maszynista I klasy
oraz prawo jazdy I kat. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K-8271

„Ełektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych w Krakowie, ul. Czysta nr 7 — za­
trudni w każdej ilości — ELEKTROMONTE­
RÓW, POMOCNIKÓW i ROBOTNIKÓW nie-
kwalifikowanych oraz INŻYNIERÓW ELEK­
TRYKÓW'. — Warunki pracy i płacy zgodnie I
z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie
z dnia 15 III 1958 r. — Praca w województwie
krakowskim, przeważnie w powiecie Chrza­
nów. — Dokładniejszych informacji udziela
„Ełektromontaż” — Kraków, ul. Czysta 7 oraz

Kierownictwo Grupy Robót Nr 2 w Trzebini,
ul. Kościuszki 154. K-8404

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW na

stanowiska kierowników robót oraz KOSZTO­
RYSANTÓW', PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH, PARKIECIARZY, CIEŚLI, INSTALA­
TORÓW (wod.-kan.), SPAWACZY, ELEKTRY­
KÓW, KIEROWCÓW. ZDUNÓW oraz ROBOT­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, zatrud­
ni Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana
„Stare Miasto’’ — Kraków, Rynek Gł. 32 —

Dział Kadr. K-8397

Huta im. Lenina w Krakowie — zatrudni na­
tychmiast pracowników fizycznych o następu­
jących specjalnościach:
1. ŚLUSARZY i ELEKTRYKÓW w wydziałach

remontowych z możliwością pracy w go­
dzinach nadliczbowych — zarobek od 2.800
do 3.500 zł.

_

, Ślusarzy i elektryków do pracy
przy utrzymaniu ruchu urządzeń wydziało­
wych, bez pracy w godzinach nadliczbowych
— zarobek od 2.200 do 2.700 zł.
TOKARZY wszystkich specjalności do pra­
cy w wydziale mechanicznym — zarobek od
2.200 do 2.700 zł.
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU KOLE­
JOWEGO (ustawiaczy, zwrotniczych, mane­
wrowych, maszynistów i pomocników ma­
szynistów) — zarobek od 1.900 do 2.900 zł +

umundurowanie.
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— zarobek od 1.500 do 1.800 zł.
Ponadto pracownicy uzyskują prawo do de­

putatu węglowego w naturze i do udziału w

funduszu zakładowym, a po przepracowaniu 2
lat — prawo do Karty Hutnika.

W przypadku podjęcia pracy w Hucie wy­
nagrodzenie liczy się od dnia zgłoszenia do
pracy.

Pracownikom zamieszkałym w rejonie linii
kolejowej Brzesko—Nowa Huta przez Podłęże,
Huta im. Lenina zabezpieczy uruchomienie
przyspieszonych dojazdów kolejowych dosto­
sowanych do pracy na zmiany.

Zgłoszenia przyjmują: Wydziały Zatrudnie­
nia odpowiednich rad narodowych oraz bez­
pośrednio Dziai Kadr Huty im. Lenina — Bu­
dynek Administracyjny „S”, parter. — Dojazd
tramwajami linii 5 i 15. — Telefon: 4M-10 do
20, wewnętrzny: 43-05 lub 52-06.

Kandydaci winni przedłożyć:
1. podanie, życiorys,

odpisy świadectw szkolnych (dla pracow­
ników kwalifikowanych co najmniej 7 klas
szkoły podstawowej),
zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy,
dowód osobisty i książeczkę wojskową.

K-8331 ■

2.

3.

4.

5.

2.

3.
4.

Praca Matrymonialne

OPIEKUNKĘ młodą, do
4-letniego dziecka, na do­
brych warunkach, przyj-
mę natychmiast. Zgłosze­
nia: Kraków, Marchlew­
skiego 17, m. 5, godz. 9—
10 (od poniedziałku).

g-39727

DYSKRETNIE, szybko,
korespondencyjnie pozna
Cię Biuro Matrymonialne
„Syrenka” — Warszawa,
Elektoralna 11. Prześlij
10 złotych znaczkami —

otrzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert, informacje.

Sprzedaż Nauka

KRAKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

URUCHOMIŁY

PUNKT USŁUGOWY
regeneracji wałków gumowych do

wyżymaczek oraz naprawy peleryn
i płaszczy igelitowych
ul. MIODOWEJ nr 9.

iny przyjęć od 7 do 15.

DO EGZAMINÓW pań­
stwowych na stopień cze­
ladnika i mistrza przygo­
towują kursy TKWP. —

Wpisy: Loretańska 16, tel.
500-67. K-8237

SUSEK Liliana —

Kraków, ul. Kopernika"'
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 214, wydaną prz«
PSP. g-39933

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW lub TECHNI­
KÓW MECHANIKÓW z praktyką — na sa­
modzielne stanowiska techniczne, KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH, ROBOTNIKÓW
do za i wyładunków, DOZORCÓW NOCNYCH,
PORTIERÓW, KONTROLERÓW BRAMO­
WYCH, ELEKTRYKA SIECIOWEGO, SZLI­
FIERZA (na okrągło), SPAWACZA UNIWER­
SALNEGO i LAKIERNIKA SAMOCHODO­
WEGO — zatrudni natychmiast Nowohuckie
Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. — Dla robotników zamiejscowych zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym zapewnione.

WAPNO palone pierwszy
gatunek, po zniżonych ce­
nach — dostarcza samo­
chodami Wapiennik. In­
formacje: Kraków, Pod­
wale 3, m. 8. K-7880

FURGON „Skoda” 1101 —

oszklony, po generalnym
remoncie — sprzedam. —

Kraków, Retoryka 17.

g-39908

MASZYNĘ trykotarską —

„Busch” — sprzedam. —

Oglądać:
” ’’

,

Traugutta JO/14 godz. 16
do 18 -----

'

Kraków, ul.

KURSY
INSTALATORSTWA

chłodniczego
wyuczające i przygoto­
wawcze do egzaminu cze­
ladniczego — rozpoczyna

Zakład Doskonalenia
Rzemiosła.

Wyróżniający się absol­
wenci uzyskają zatrudnie­

nie. — Wpisy: ZDR,
Kraków, ul. Dietla nr 38,

telefon 210-78.

£-39866

ANGIELSKIEGO, niemie­
ckiego — wyuczam. Przy­
chodzę do domu. Oferty
39712 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

■■■■■■■■■■■■■■a
TELEWIZYJNE i RADIO-

TELEWIZYJNE

KURSY
organizuje — Zakład

Doskonalenia Rzemiosła.
Wpisy codziennie:

• Dietla M, ęodz. S—U,
tel. 21S-7C.

K-7231

MIHlIllalllBK

TURCZYN Jolanta, zafl.
Kraków, ul. Grodzka 60/1.

zgubiła legitymację,
daną przez WSP. g-39w‘

ZGUBIONO srebrną bran­
soletkę z napisem na za­
meczku. Znalazca proszo­
ny jest o zwrot, za d(>
brym wynagrodzeniejn-
Barbara Partyła, Kraków,
ul. Orzeszkowej nr Jj
m. 4. g-3985’

ul.

Lokale

ŁADNĄ, frontową dozor-
cówkę — pokój kuchnia
(woda, gaz) — zamienię
na mieszkanie prywatne.
Kraków, Pstrowskiego 79
m. 2. g-39718

Zguby

W MIESIĄCU wrześniu
zginęła suczka (okolica
Olszy), młoda, duża, brą­
zowa, uszy długie, biały
podbródek. Proszę od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem: Kraków, Grodz­
ka62,m.5. g-39925

MARCINISZYN Janina
zam. Kraków, Grodzka
zgubiła indeks nr L/398/»
/57, wydany przez AM^

KAPELAN-BIL Zofia
zam. Kraków, Urzędnicz
20/9, zgubiła legitymacja
studencką nr S 26/56/5‘»

wydaną przez AM.

WAWSZCZYK Krystyny
zam. Kraków, Grodzka 6'
zgubiła legitymację Wgg

KUJAWSKI Wojciech
zam. Kraków, Czarn

wiejska 50, zgubił
mację szkolną Szkoły
wodowej nr 2. g-399^

RYBIŃSKI Zbigniew
zam. Kraków, Krupnicz
18, zgubił legitymuj
studencką, wydaną PJJ*
Akademię Górniczo - i10

niczą w Krakowie.
—

ZGŁOŚ SIĘ DO WYŁADUNKU

WAGONÓW w PKS

na Dworcu Kolejowym
Kraków - Grzegórzki, ul. Podgórska,

w godzinach od 7 do 16.

Wypłata wynagrodzenia codziennie, wg
obowiązującego katalogu norm i stawek

jednostkowych.
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Koniecznie informować

s ytucja z miejscami w ho­
telach stale jeszcze w Kra­

kowie jest fatalna. Z Biura
Rozdziału Po­
koi odchodzi
z kwitkiem kil­
kadziesiąt osób
dziennie. Na­
wet prywatne
kwatery jakie

zorganizował
Wawel - Ton-
rist niewiele
na razie pomo­
gły. W związku

2 tym zupełnie słuszne pre­
tensje mają przyjezdni —

szczególnie zmotoryzowani —

ponieważ Biuro Rozdziału Po­
koi nie informuje ich o mo­
żliwościach zainstalowania się

Spływ na Dunajcu
zakończony

Spływ Dunajcem przez
Pieniny od Czorsztyna
wzglęcnie Sromowiec został
przez PTTK, zakończony i
zamknięty z dniem 15 paź­
dziernika br. Należy zazna­
czyć, że w bieżącym sezonie
letnim skorzystało ze spływu
flisackiego przez Pieniny
przeszło 100 tys. osób.

---©---
W kinie

„Miniaturka"
Z okazjri Dni Wojska Polskiego,

krakowska Ekspozytura CWF

wprowadziła na ekran kina „Mi­
niaturka” (ul. Franciszkańska),
interesujące filmy krótkometrażo-
we produkcji Wytwórni Filmowej
Wojska Polskiego „Czołówka”. I
tak np. do 17 bm. ujrzymy zestaw

filmów: „Samoobrona” rei. S.

Szyszko, „Czarne berety” reż.
T. Worontkiewicz, „Cena sekun­
dy” rei. J . Yaulin.

Na dużym obszarze Gór Świę­
tokrzyskich od dawna znaj­
dowano olbrzymie kloce żużlu,
które miejscowa ludność wy­
korzystywała jako swego ro­
dzaju element budowlany. Po
zbadaniu pochodzenia tego
żużlu okazało się, że Góry
Świętokrzyskie w V wieku

naszej ery były olbrzymim
ośrodkiem ówczesnego prze­
mysłu hutniczego. Na zdję­
ciu: kloce żużlu świętokrzy­
skiego w krakowskim Mu­
zeum Archeologicznym przy

ul. Jana 22.

Fot. Pawłowski

Me@O(KXX3QaOQaeC^OOGOOOO0DQ0G9OOeaO0@Q@aO

Nowy skandal
z kaloryferami!

w miasteczku campingowym
przy ul. Piastowskiej.

Uwaga słuszna — należy
koniecznie informować!

Najciekawszą pozycją przeglądu
będzie film kolorowy pt. „Z tra­
dycji oręża polskiego” (od 13 paź­
dziernika). Film ten winna oglą­
dnąć przede wszystkim młodzież
szkolna, jest to bowiem interesu­
jąca lekcja historii począwszy od

powstania Państwa Polskiego do
chwili obecnej. (Iw.)

Od „Zakładki aa sprzężaj"
do Banku Spółdzielczego
W związku z Miesiącem U-

powszechniania Oszczę­
dności godzi się przypomnieć,
że obok PKO istnieją i dzia­
łają instytucje zwane Spół­
dzielniami Oszczędnościowo-
Pożyczkowymi, prowadzany­
mi pod nazwą czy to barjków
spółdzielczych czy kas spół­
dzielczych. Tradycją swoją
sięgają one aż do tak bardzo
popularnych ongiś Kas Stef-
czyka (pierwszą spółdzielnię
kredytową założył dr Stefczyk
w Czernichowie w r. 1890), a

nawet, bądźmy skrupulatni
wieku XVIII kiedy to w 1715
roku powstała w Pabianicach
spółdzielnia zwana „Zakładką

« kronihf MC

Iznów eksplozja niewypału
pociągnęła tragiczne skutki.

Jak informuje oficer dyżurny Ko­
mendy Wojewódzkiej MO, — nie­
szczęśliwemu wypadkowi ulegli
wczoraj dwaj mieszkańcy Chrza­
nowa — 14-letni Wiesław Duda
i 12-letni Jerzy Jaworek. Chłopcy
znaleźli pocisk w polu, i podczas
manipulowania spowodowali eks­
plozję. Ciężko ranni zostali prze­
wiezieni do miejscowego szpitala.

(z)

nad sprzężaj” mającą na celu
udzielanie pożyczek z fundu­
szów pochodzących m. in. ze

składek włościan.
A teraz kilka słów o aktu­

alnej działalności spółdzielni.
W woj. krakowskim mamy
105 SOP-ów plus tzw. punkty
kasowe. W Krakowskiem za­
łożonych jest 40 tysięcy ksią­
żeczek oszczędnościowych
spółdzielczych z ogólnym
wkładem 90 min złotych.

Z usług SOP-ów korzystać
mogą nie tylko ich członko­
wie. W zasadzie bowiem głów­
nym’ Celem banków i kas spół­
dzielczych (poza gromadze­
niem oszczędności i ich opro­
centowywaniem) jest przede
wszystkim udzielanie rolni­
kom, względnie rzemieślni­
kom pożyczek krótko lub dłu­
goterminowych (od 18 miesię­
cy do 8 lat).

Dla przykładu — Bank
Spółdzielczy w Krakowie od
stycznia br. użyczył 5.267 oso­
bom pożyczek na łączną kwo­
tę ok. 18 min złotych. Prócz
tego prowadzone są jeszcze
konta czekowe i tzw. obsługa
finansowa dla przedsiębiorstw
i placówek związanych z rol­
nictwem. (paw)

Drzepisy mówią wyraźnie:
'

„Jeśli przez 3 dni tempe­
ratura o godz. 21 spada poni­
żej 12 st. należy rozpocząć o-

grzewanie”. To znaczy, że od
kilku dni w Krakowie powin­
ny grzać wszystkie ka­
loryfery. Zwłaszcza, że 15 bm.
rozpoczyna się tzw. okres
grzewczy.

Niestety termin ten znowu

spadł jak grom z jasnego nie­
ba. Prowadzone ślamazarnie
przez całe lato prace nad
przyłączeniem nowych kot­
łowni do starych osiedli i no­
wych osiedli do starych kot­
łowni krótko mówiąc — le­
żą. Mieszkańcy części os.

18 Stycznia, Nowogrzegórzeć-
kiej, Olszy II i Wzgórz Krze-
sławickich muszą przygoto­
wać się na najgorsze.

Dziś rano uzyskaliśmy na

ten temat wypowiedź inwe­
stora — dyr. Korombla z

DBOR:

---9---

Jaiaym zdsalem

W I PÓŁROCZTT bież, ro­
ku tramwaje krakowskie
przewiozły 126.963.000 pa­
sażerów, czyli porównując
z analogicznym okresem
roku ubiegłego o 10.500.000
pasażerów więcej.

JEŚLI nie uda się w tym
roku, to koniecznie w roku
przyszłym Zarząd

' Zieleni
Miejskiej powinien pomy­
śleć o ustawieniu kilkuna­
stu nowych ławek wzdłuż
wałów wiślanych, od Mo­
stu Dębnickiego do Wawe­
lu. (w)

— Na 18 Stycznia od jutra
podłączane będą bloki w rejo­
nie ul. Bytomskiej i Kazimie­
rza Wielkiego. Trzy dni póź­
niej druga część bloków, do
21 bm. — wszystkie. Nowo-
grzegórzecka: ogrzewanie
zacznie się nie wcześniej niż
30 bm. Wzgórza Krzesławic-
kie muszą poczekać jeszcze
3—4 dni, Olsza II mniej wię­
cej 5 dni... Przyczyny opóź­
nień? To długa historia.
Trudności wykonawstwa. M.
in. braki w ludziach, gazach
technicznych, (tlen, acetylen)
itd. Było wiele konferencji,
monitów, .ponagleń, wezwań,
a jednak nie udało się wymóc
na wykonawcach dotrzymania
terminu. Chodzi tu o ZIS
Kraków i Nowa Huta, PBM
Nowa Huta, PIP i cały szereg
innych [przedsiębiorstw.

A więc tysiące ludzi będzie
jeszcze przez kilka dni marzło
w sirperkomforcie. Winnych
trudno będzie ustalić w gą­
szczu inwestorów, podwyko­
nawców i kontrahentów. I za­
pewne znowu — za kaloryfe­
rowy skandal 1961 r. odpowie
tylko niewinny lokator.

nMHHMBtstBoasasssasei

Rołtwawt} pratf pól cetynej

Wielcy podróżnicy
■■■■■■■■■■■■■■■a ■

Dziś dziesięciotyslęcziiik ,,A-
dolf Warski” odpływa z

portu gdyńskiego, wioząc na

Daleki Wschód komplety fa­
bryk. drobnicę oraz... dwóch
krakowskich literatów: Włady­
sława Machejka i Tadeusza

Kwiatkowskiego. Naszych po­
dróżników „delapaliśmy’ tuż

przed ich wyjazdem a z uwa­
gi na pośpiech — pytania i od­
powiedzi padały w błyskawicz­
nym tempie:

„ECHO”: Jakim „bo­
gom” zawdzięczacie, Pano­
wie, tę Waszą wyprawę?

W. M. i T. K.: Koło mary-
nistów przy Zarządzie Głów­
nym LPŻ zaprotegowało nas

do Ministerstwa Żeglugi, które
z kolei spodziewa się od nas

popularyzacji tematyki mor­
skiej, tak bardzo przecież w

naszej literaturze skromnie

reprezentowanej.

W.M.1T.K.SOdportu,
do portn, a portów dużo, wśród
nich: Hamburg w NRF, Fort
Said w Egipcie, Dżibuti w So­
mali, Djakarta na wyspie Ja­
wa, Bangkok w Syjamie, Hał-

fong w północnym Wietnamie,
Kobe i Nagasaki w Japonii.
Najdłuższe postoje przewidzia­
nesąnawyspieJawaiwJa­
ponii.

„ECHO”: Jak długo po­
trwa . podróż?

W.M. i T.K.: Około 18 ty­
godni, z których S przeznacza
się na pokonywanie przez sta­
tek wodnych przestrzeni, zaś
12 — na pobyt w portach.

„ECHO”: Blisko pięć
miesięcy to długo. W jaki
sposób zamierzacie, Pano­
wie, ten czas wykorzystać?

wszystkim
zabrać

powieści

narzami, z którymi pragnął­
bym się zaprzyjaźnić; przecież
właśnie oni będą bohaterami

mojej przyszłej ,,morskiej” po­
wieści.

■a

a

T. K .: Odpocząć i jeszcze raz a

aodpocząć, potem dokończyć
dwie rozpoczęte już sztuki no

i zbierać siły do napisania po­
wieści o tematyce morskiej.

Go - Gfdzie - Kże<2y

W. M.:

odpocząć
się do

współczesnej, której tematem

byłoby małżeństwo,
biecuję sobie również po bez­
pośrednich kontaktach z mary-

Przede
a potem
pisania

Progr. dla dzieci; 15, 17.30. 20

„Miejsce na górze”. S- .UD1O 10
: 12 „Marysia 1 krasnoludki”; 15.45,
18, 20.15 „Rebeka”. TĘCZA 17.30,
i9.3O „Wzgórze 905”. ZWIĄZKO­
WIEC 12 Progr. dla dzieci; 17, 19

„Dzieci cyrku”. ZDROWIE (Ko­
bierzyn) 19 .Postrach kobiet”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 10, 11.15, 12.30 Progr. dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Liga dżen­
telmenów”. Mała sala 15, 17, ’9

„Wyzwanie”. ŚWIATOWID 10. 12

„Loućs Armstrong”; 15.45, 18, 20.15

„Uskrzydleni”. Mała sala 15, ’7, 19
.Omaru syn 'wodza”. SFINKS 10,

11, 12 Prcgr. dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Reszta jest milczeniem ’. —-

BALLADYNA 15 Progr. dla dzieci;
18, 18 „Gosposia do wszystkiego”.
KOLOROWE 15 Progr. dla dzieci;
16, 18 „Paryżanka”.

— 3^a*ea

Teatry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 16 „Lilia
Wencda" (przedst. szkolne); 19

„Ks.ężyc świeci zabłąkanym”. —

MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Jaką
mnie pragniesz”. KAMERALNY
19.15 „Śmierć gubernatora”. ROZ­
MAITOŚCI • 19.15 „Moralność pani
Dulskiej”. LUDOWY 19.15 „Wie­
czór Trzech Króli”. RAPSODYCZ­
NY 19.1-5 „Dziady”. MUZYCZNY
19.15 „Księżniczka czardasza”. —

GROTESKA 16 „fan listonosz

Stempelek” TEATR 38 — 20.15
„Amadeusz”. KOLEJARZA 19

„Don Juan mimo woli”.
NA NIEDZIELĘ

SŁOWACKIEGO 19.15 „Więźnio­
wie z Altony”. KLUB ZZK 19.13

„Dwoje na huśtawce”. MODRZE­
JEWSKIEJ 19.15 „Indyk". KAME­
RALNY 15 „Abelard i Heloiza";
19.15 „U kresu dnia”. ROZMAITO-.
SCI 11 „Zemsta” (przedst.
zamku.); 19.15 „Zielony gil”. LU­
DOWY 15.30 „System Ribadiara”;
19.15 „Smok". RAPSODYCZNY
10.15 „Dziady”. GROTESKA 12

„Pan listonosz Stempelek”. KO­
LEJARZA 15 i 19 „Don Juan mi­
mo woli”. TEATR 33 — 20.15

„Amadeusz”.

Kin«

NA SOBOTĘ
UCIECHA godz. 18, 11, 20.15

„Ożeniłem się z czarownicą” (USA).
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Szlachec­
two zobowiązuje” (ang.) . WOL­
NOŚĆ 15.45, 1*8, 20.15 „Urzeczona”
(USA). WARSZAWA 15.45, 18. 20.15
„Vera Cruz” (USA). APOLLO

15.45, 18, 20.15 ,^Jacobov-sky i puł­
kownik” (USA). SZTUKA 15.30. 19
..Anatomia morderstwa” (USA).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Droga na zachód” (poi.).

WRZOS (Zamojsk. 50) 15.46. 18, 20.15
„Deszczowa piceenka” (USA) KRA­
KUS (AL Krasińskiego 18) 15.45. 18,

20.15 „Przygody Buratina” (radź.).
ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Normandia — Niemen” (radz.-fr.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30, 19.45

„Ginąca preria” (USA). ME­
LODIA (Zwierzyniecka i) 15.45, 18,
20.15 ,.Ludzie z pociągu” (poi.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 16. 18,
20 „Wiatr ucichł przed świtem”

(jug.). WISŁA (Gagowa 21) 15.45,
18, 20.15 „Słaba płeć” (fr.) .

MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.45, 20 „Żołnierz królowej
Madagaskaru” (poi.) .

— MINlA-
1URKA (Franciszkańska 1) 15 Pro­
gram dla dzieci; 16 „Samoobro­
na” i inne; 17, 19 „Melduję
posłusznie” (CSRS). SYGNAŁ (Og.r.
Strzel.) 17.30 „Awantura o Basię”
(poi.). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) 15.45 „Champion” (USA).
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Montparnasse 1919” (fr.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Miej­
sce na górze” (ang.) .

— RO­
TUNDA (3-go Maja 5) 15, 17

„Alicja w krainie czarów” (USA).
TĘCZA (Praska 52) 17.30 i 19.30

„Wzgórze 906” (jug.). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka) 17, 19 „Chleb
i róże” (radź.). STUDIO (Smoleńsk
9) 15.45, 18, 20.15 „Rebeka” (USA).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Liga dżen­
telmenów” (a-ng.). Mała sala 15,
17, 19 „Wyzwanie” (wł.-hiszp.) —

ŚWIATOWID 15.45, 18 , 20.15 „Pi­
jany anioł” (jap.). Mała sala 15,
17, 19 „Omaru syn wodza” (austr.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,
18. 20.15 ..Reszta jest milczeniem”

(NRF). BALLADYNA (Grębałów)
18 „Gosposia do wszystkiego”
(USA). KOLOROWE — nieczynne.

NA NIEDZIJ&LĘ
UCIECHA 10, 12, 16, 16, 20.15

„Ożeniłem się z czarownicą”. —

WANDA 10, 11.15, 12.30 Progr. dla
dzieci; 15.45, 18. 20.1*5 ,,Szlachectwo
zobowiązuje”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Urzeczona”. WAR­
SZAWA 10, 12.16, 15.45, 18, . 20J 5

„Vera Cruz”. APOLLO 10, 12.15
„Nieznośna dziewczyna”; 15.45, 18,
2OJ5 ,.Jacobovsky i pułkownik”.
SZTUKA 1Ó.30, 15.30, 19 ,,Anatom*) a

morderstwa”. MŁ. GWARDIA 10,
12 „Rekord Annie”; 15.15, 17.30,
19.45 „Droga na zachód”. WRZOS

10, 11.15, 12.30 Progr. dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 „Deszczowa piosen­
ka”. KRAKUS 11, 12, 13 Progr. dla

dzieci; 14.45, 17, 19.15 „Przygody
Buratina”. ISKIERKA 11, 12 Pro­
gram dla dzieci; 15.30, 17.45, 2Ó
„GLnąca preria”. ZUCH 11, 15, 17,
19 „Normamd.ia — Niemen”. ME­
LODIA 10, 12, 15.45, 18, 20.15 4Lu-
dzie z pociągu”. KLEPARZ 10.30.

11.45, 13 Progr. dla dzieci; 18, 18,
20 „Wiatr ucichł przed świtem”.
WISŁA 11, 13 „Londyńskie zu­
chy”; 15.45, 18, 20.15 „Słaba płeć”.
MASKOTKA 10, 11.15, l>2.30 Progr.
dla dzieci; 15.30, 17.45, 20 „Żołnierz
królowej Madagaskaru” MINIA­
TURKA 11, 12, 13, 15 Progr. dla
dzieci; 16 „Samoobrona” i in.;
17.30, 19.30 „Melduję posłusznie”.
SYGNAŁ 17.3O „Awantura o Ba­
się”. CHEMIK (Borek Fał.) 15, 17,
10 „Dziś w nocy umrze miasto”.
DOM ŻOŁNIERZA 13 Królowa

śniegu”; 15.45, 18, 20.15 „Cham­
pion”. KULTURA 15.45, 18, „Mont­
parnasse 1919”. MIKRO 10.30, 11.45

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PL
Wolnica (godz. 9—15). HISTORY­
CZNE, św. Jana 12, . . Zbiory
z dziejów m. Krakowa” (10—14).
SUKIENNICE „Malarstwo polskie
XVIII i XIX w.” (10—16). —

SZOŁAYSKICH, pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie > i rzeźba
cd XV do XVII w.” (10—15).
CZARTORYSKICH, Pijarska "5,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

a-rtyst., pamiątki puławskie, żbro-

jownia” i „Malarstwo włoskie
w. XIV i XV” (9—15). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (9—15).
NARODOWE, Al. 3-go Maja 1,
„Przemysł artyst. od XI—XVIII

w.”, „Galeria malarstwa polsk.
W. XIX” (10—16). SMOLEŃSK
„Militaria polskie” (10—15).
ARCHEOLOGICZNE, św. Jana

(10—13) i Senacka 3,
„Kontakty zagraniczne
kresie służby oświatowej’
MUZEUM LENINA, ul
Iowa 5, „300-lecie
prasy krakowskiej”
SALON TPSP, Nowa Huta, Al. Róż

3, „Malarstwo warszawskie XIX
W.” (10—17). STARA BÓŻNICA,
ul. Szeroka. ..Wystawa dziejów
kultury i zagłady Żydów” (10—14).
PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4,
„Wystawa Klubu MARO” (10—17).
RYNEK Gł. 25 „Śląska sztuka lu­
dowa” (9—18). BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22.

„Joachim Lelewel 1786—186)’•
(9-14).

W.1

od
S.

22

P*
za-

II
w

(10—13).
Topo-

postępowTej
(10-18). —

NA SOBOTĘ
CHIRURG.: Kopernika 4«. IN­

TERN.: Kopernika 17. OKUŁIST.t

Kopernika 33. NEUROLOG.: Bota­
niczna 3. LARYNGOL.: Kopernika
23. GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80; dla kobiet: Skawiń­
ska 8. BIEGUNKOWY dla dzieci:
Strzelecka 2.

POGOT. MILIC. tell ł-7 . STRAŻ
POZ. tel. 0-3 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RAT. PODGÓRZE
tel. 225-55 . NOWA HUTA: POGOT.
MILIC. tel. 411-11. POGOT. R-Al
tel. 422-22 . STRAŻ POZ. tel. 453-33 .

Hetatelk krakowski

$ W dniu dzisiejszym przy
Ryinłku Gł. 22 została otwarta wy­
stawa reprodukcji „Kim był
V. van Gogh”.

Dziś o godz. 18-ej w Krzy­
sztofor ach (ul. Szczepańska 2) na­
stąpi otwarcie wystawy fotogra­
fiki H. Hermanowicza.

Dwudniowa konferencja kie­
rowników uniwersytetów pow­
szechnych odbędzie się 15 i 16 bm.
w sali obrad WRN.

Zebranie Tcw. Miłośników

Jęz. Polsk. z odczytem prof. dra
M. Pisze akowskiego pt.: „Z ba­
dań nad stylem A. Mickiewicza”

odbędzie się w gmachu PAN (ul.
Sławkowska 17) w dniu 16 bm.
o godz. 18-ej.

W Krak. Domu Kultury, 16
bm. o godz. 13.15 W. Skrzypiec
będzie mówił o sytuacji we­
wnętrznej w Kongo, zaś o godz.

.1 7 dr L. Chlamtatsch wygłosi pre­
lekcję z cyklu „Film w naucza­
niu języków obcych”.

W związku z przeprowadza­
ną weryfikacją wniosków o przy­
dział mieszkań w dniach od 18. X .

do 15. XI . br. nie będą czynne wy­
działy spr?w lokalowych prezy­
diów dzieln. rad narodowych.

# 16 października o godz. 19-ej
H. Vogier mówić będzie w Klsu-
bie Miedz. Krasy i Książki (ul.
Jagiellońska 1) o ..Paryskich wra­
żeniach teatralnych”.

Telewizja
Na SOBOTĘ

Godż. 16.50 Wujcio Adaś i Kaj-
tuś. 17.16 ,.A co dalej”. 17 .30 „Sa­
motny biały żagiel” — film. 19.30
Dziennik TV. 20 Pegaz. 20.30
..Parada natrętów” — film. 32
PKF. 22 .15 Wiadomości. 22 .20
. . Bierny robot” — progr. rozryw­
kowy.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 11 Koncert symfon., trans­

misja z Berlina. 13.40 „W krainie

Disney’a”. 14.30 Niedzielna Bie­
siada. 15.30 Spraw, sportowe. 16.50

Teatrzyk dla przedszkolaków. 17.20
..Nowe piosenki”. 17.50 „Ojcowie
i dzieci” — film. 19.30 Dziennik.
20.15 ,,30 pytań” — teleturn.ej.
31.15 „Niobe” K. I. Gałczyńskiego.

NA NIEDZIELĘ

CHIRURG.: Kopernika Zl. OKU.
LIST.: Kopernika 17. NEURO­
LOG.: Kobierzyn. — Pozostałe dy­
żury bez zmian.

fłptaki
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Dietla 76, Rynek 45, Lubicz T,
Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Al. R®w-
Paźdz. 6 .

NA SOBOTĘ
Godz. 17 .00 Na krakowskim Ryn*

ku. 17.35 Komentarz tygodnia. 17.45
Dziennik. .8 .00 Aud. regionalna.
1*8.30 Wiadomości. 18.35 Felieton
M. Jorsta. 18.45 Fragm. koncertu
w Bergen. 19.05 Muzyka i aktual­
ności. 19.30 „Maria Dolores”. 2G.0Ó
Koncert Ork. PR . 20.50 Muzyka
21.00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sportowa. 21 .40 Po­
znańska Orkiestra Radiowa. 22 .00

„Trzy po trzy”. 22 .45 Muzyka tan.

23.50 Wiadomości. 24 .00 Muzyka
tanecana.

NA NIEDZIJELĘ

8.35 „Radioproblemy”. 8.56 Recital

organowy F. Rączkcwskiego. 9.20
Schabowszczak i inne sprawy pol­
skie — fel. 9.30 „Barwne melodie”.
9.58 Rozmaitości muzyczne. 10.30

„Moskwa z melodią i piosenką
słuchaczom polskim”. l<1.20 „Zespół
Dziewiątka”. 11.40 Mueyka ludo­
wa. 12.10 Poranek symfoniczny.
13.10 Technika i Problemy. 13.30
Wiersze stepowe. 14.00 „Z najpię­
kniejszych operetek”. 15.00 Dla
dzieci słuch. 15.45 Melodie Paryża.
16.00 Koncert żyazeń. 16.30 Koncert

Chopinowski. 17.00 Wiadomości. —

17.05 Publicystyka międzynarodo­
wa. 17 .15 Śpiewa „Śląsk”. 17.30 Z

melodią dookoła świata. 19.00 „Ńa-
gardżuna” słuch. 20.00 Rewia pio­
senek. 20.30 Mozaika przebojów
tanecznych. 21.00 Dziennik. 21.20

„Orawa, Orawa”. 31.50 Melodie.
22.00 Wiadomości sportowe. 22 .30

„Ze świata opery”. 23.00 Muzyka
tan. 33^0 Wiadomości.

a
a
N„ECHO”: Przepraszamy

za niedyskrecję: jak Pano­
wie znosicie podróż mor­
ską?

W. M .: Dopiero się okaźe...

T. K .: Świetnie. To moja
trzecia podróż tego typu; w

1948 r. płynąłem do Brazylii,
Argentyny i zachodnich wy­
brzeży Afryki, zaś w 1959 r.

Sforsowałem basen Morza

Śródziemnego. W sumie: „poł­
knąłem” na morzu ok. 80 tys.
mil, będę więc już wkrótce

„stutysięcznikiem”.

„ECHO”: Dziękując
rozmowę, życzymy pomy­
ślnych wiatrów. (I)

a
a
a
a
a
H
H
a
a
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a
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a

za„ECHO”: Przez jakie
morza i lądy wiedzie szlak
tej wędrówki?
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Cenny sukces

Korony

Francuski kolarz Jose Meiffret

poprawił ostatnio swój rekord o-

siągając w Karlsruhe szybkość
200 km/godz. Jak widzimy korzy­
stał przy tym z osłony samochodu

specjalnie przystosowanego do ro­
li „przewodnika**, (db)

W międzynarodowym spotkaniu siatkówki mężczyzn
krakowska Korona pokonała zespół czterokrotnych mi­
strzów NRD — Wissenschaft (Lipsk) 3:1 (15:4, 9:15, 15:7,
15:13). Sędziował p. Buczyński z Krakowa. Widzów 500.

Czterokrotni mistrzowie

Chile gotowe
na przyjęcie uczestników

piłkarskich mistrzostw świata

siatkarze Wissenschaft (Lipsk)
pokonani w Krakowie

Popularyzujemy
koszykówkę

wśród młodzieży
Podgórza

Pod takim
tytułem TKS
Korona organi­
zuje turniej

koszykówki
męskiej drużyn
drugoligowych.
W rozgrywkach
biorą udział:
Wawel. Craco-
via, AZS Kra­

ków i Korona.

A oto terminarz spotkań:
sobota 14 bm. gcdz. IG —

spotkanie juniorów, następnie
Mecze AZS Kraków — Koro­
la i Wawel — Cracovia; nie­
dziela 15 bm. godz. 9 — mecz

juniorów i spotkanie Cracovii
t AZS Kraków oraz Korony
z Wawelem, w poniedziałek
16 bm. godz. 17 — AZS Kra­
ków — Wawel, Cracovia —

Korona.

Choć od terminu piłkar­
skich
które
Chile
sporo
ju — Santiago de Chile,
która będzie główną areną
zawodów zakończono już
wszystkie przygotowania
do imprezy. Wybudowano
wspaniały stadion mogący
pomieścić 100.000 widzów.
Dla sprawozdawców praso­
wych wybudowano krytą
trybunę na 750 miejsc, li­
cząc się z tym, że będą oni
jedynymi' łącznikami z in­
nymi kontynentami. Orga­
nizatorzy przewidują bo­
wiem, że transmisje radio­
we będą bardzo utrudnione
ze względu na dużą odle­
głość i pasma Andów. Tak­
że nie będzie chyba trans­
misji telewizyjnej, która to
dziedzina jest w Chile w

początkowym stadium roz-

Turniej szermierczy
We Wrocławiu rozpoczął się o-

gólnopolski szermierczy turniej
klasyfikacyjny „A”. W pierw­
szym dniu rozgrywano floret

mężczyzn. W pierwszej elimina­
cji odpadł mistrz świata Parulski,
wygrywając jedynie dwie walk*
i zajmując ostatnie miejsce,
padł także Różycki.

i

i

mistrzostw świata,
rozegrane zostaną w

dzieli nas jeszcze
czasu, w stolicy kra-

woju, Ażeby choć w części
przekazać telewidzom eu­
ropejskim przebieg mi­
strzostw organizatorzy po­
stanowili nakręcać filmy z

poszczególnych spotkań i
rozsyłać je do wszystkich
ośrodków telewizyjnych
Europy.

Zapowiedź przyjazdu do
Krakowa czołowego zespołu
ekstraklasy NRD w siatkówce
— Wissenschaft (Lipsk) wywo­
łała wśród sympatyków tej
dziedziny sportu spore zainte­
resowanie. Mecz był bardzo e-

mocjonujący, a obydwa zespo­
ły włożyły w grę maksimum

wysiłku i ambicji. Korona jak

Od­

Dlaczego R. Kasprzyk
nie pojechał

do Gelsenkirchen?
Wielu naszych

pytuje dlaczego
zentacji młodzieżowych
nie pojechał do Gelsenkirchen pił­
karz Naprzodu Lipiny — Roman

Kasprzyk (były członek naszego
„portugalskiego” zespołu junio­
rów).

Otóż jak się okazało zawodnik
ten dopuścił się w czerwcu czyn­
nego znieważenia funkcjonariusza
MO, za co skazany został na karę
8 miesięcy z zawieszeniem na dwa

«■■■•■■■■■■
Rok szkolny rozpoczęty. Oży­

wiony ruch zapanował nie tylko
w salach szkolnych, ale i na boi­
skach. Na zdjęciu: fragment spot­
kania koszykówki drużyn szkol­
nych.

Czytelników za-

na mecz repre-
z NRF

lata. Macierzysty klub Kasprzyka
— Naprzód Lipiny nie zgłosił po­
pełnionego przewinienia władzom

sportowym i PZPN nic nie wie­
dział o ukaraniu tego zawodnika.

W tej sytuacji Kasprzyk został

wyznaczony na mecz, ale do Gel­
senkirchen nie pojechał, gdyż od­
mówiono mu wydania paszportu.
Gdy cała sprawa wyszła na jaw
władze piłkarskie, które wydały
zdecydowaną walkę piłkarzom-
chuliganom ukarały R. Kasprzyka
jednoroczną dyskwalifikacją za za­
chowanie niegodne sportowca. W
uzasadnieniu kary podkreślono, że
R. Kasprzyk otrzymał na ogół ni­
ski wymiar kary z uwagi na mło­
dy wiek i dotychczasową nieka­
ralność.

na początek sezonu wykazała
zupełnie dobrą formę a jej
zwycięstwo było w pełni za­
służone. Goście nieco rozcza­
rowali. Grają oni raczej siło­
wo, wkładając cały swój wy­
siłek w bardzo silny atak.
Trzeba przyznać, że ten wła­
śnie element gry opanowali w

dużym stopniu. Gorzej przed­
stawiała się sprawa gry defen­
sywnej. Tu zawodnicy nie­
mieccy wielokrotnie popełnia­
li szkolne błędy, umiejętnie
wykorzystywane przez przeci­
wników. Do najlepszych gra­
czy w zwycięskim zespole na­
leżeli: Zieliński (nowy nabytek
Korony z MKS Tarnów) oraz

Podgórski i Balon, a u poko­
nanych wyróżnili się Einert,
Schulz i dysponujący „atomo­
wym” atakiem — Loescher.

Po kilkunastu minutach gry
Kororia wygrała pierwszego
seta 15:4. W drugim jednak
zawodnicy zlekceważyli trochę
przeciwników i zaczęli grać w

wolniejszym tempie. Efekt nie
dał na siebie długo czekać i
tym razem goście wygrali 15:9.
W następnym secie krakowia­
nie z miejsca obejmują pro­
wadzenie i mimo ambitnej o-

brony przeciwników wygry­
wają 15:7. Najbardziej emo-

cjonujący był 4 set. Początko­
wo prowadzenie obejmują
Niemcy. Korona jednak do­
prowadza do wyrównania 9:9
a za chwilę jest 11:11, 12:12 i
po skutecznej obronie zagryw­
ki Wissenschaftu, krakowianie
obejmują prowadzenie 13:12,
następnie 14:12. Przeciwnicy
nie kapitulują i sześciokrotnie
udaje im się obronić przed po­
rażką. Wreszcie przy 7 za­
grywce goście są bezradni wo­
bec dobrego ataku Podgórskie­
go i przy gromkich brawach
widowni mecz kończy się zwy­
cięstwem Korony.

— Jestem zawiedziony grą
Wissenschaftu — powiedział
po meczu trener Korony, Si-
radzki. —r Po czterokrotnych
mistrzach NRD spodziewałem
się lepszej gry. Cieszę się o-

czywiście ze zwycięstwa, ale
nie jestem jeszcze w pełni za­
dowolony z formy moich za­
wodników. (jl.)

Rezerwa Wisły

pewnym kandydatem

do ligi
terytorialnej

W telegraficznym

przygotowująca■

a

■

a

■
■
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skrócie

Kc-

Za.wi.szy
I-ligowy

świata

zawody
— bieg
na5km.

Budny
Zakopane)

min., przed
(SN PTT

16.29.4

(S.ar-t
16:54,8

rot. CAF

Patrick QuenHn

J WROCŁAW. W dal-
■ szym ciągu mi­

strzostw Polski w

strzelaniu kulowym
rozpoczęto konku­
rencje kbks-2 i pw-1 .

W strzelaniu z kbks-2

(w konkurencji ko­
biet) prowad-zi Kwa­
śniewska (ZKS War­
szawa) a w strzela­
niu z pw-1 Orlik

(Zawisza) przed Wil­
kiem (Wawel Kra­
ków).

BYDGOSZCZ.

szyk arze

pokonali
zespół NRD — Vor-

tfaerts (Lipsk) 48:47

124:26).

ZAKOPANE. Ka-
3ra naszych ńarcla-

•zy
się do narciarskich
mistrzostw

rozegrała
kontrolne

przełajowy
Zwyciężył
(WKS
16.26,8
Furtakiem

Zakopane)
min. i Figurą
Zakopane)
min.

BUENOS AIRES.
W międzypaństwo­
wym, towarzyskim
spotkaniu piłkarskim
Argentyna pokonała
Paragwaj 5:1 (4:6).

RZYM. Rozpoczęło
się tu finałowe (mię-
dzystrefowe) spotka­
nie tenisowe o Pu­
char Davisa pomię­
dzy reprezentacjami
Wioch i Sianów Zje­
dnoczonych. W pier­
wszych grach Dou­
glas (USA) pokonał
Ga rdiniego 4:6, 4:6,
7:3, 10:8, 6:0, a Ries

(USA) nie dokończył
parrtii z Pietrangelim
na skutek zapadają­
cych ciemności. Do

m omen tu przerwa­
ni a gry prowadził
Amerykanin 6:2, 8:6,

Z notatnika

sportowca
Z OKAZJI XVIII rocznicy bitwy

pod Lenino 1 Tygodnia LPŻ dele­
gacja Klubu Motorowego . LPŻ w

Nowej Hucie złożyła wizytę kon­
sulowi ZSRR w Krakowie wręcza­
jąc mu wiązanki kwiatów oraz

przekazując listowne pozdrowienia
członkom DOSAAF (odpowiednik
polskiego LPŻ).

DZIŚ rano na stadionie Craco-
vii nastąpiło otwarcie II woje­
wódzkiej spartakiady spółdziel­
czości, zaopatrzenia i zbytu. Im­
preza, na którą złożą się zawody
w lekkiej atletyce, podnoszeniu
ciężarów, siatkówce i kolarstwie
zostanie zakończona jutro o godz.
15-tej.

■Jłf-
ZAKOŃCZENIE sezonu kolar­

skiego 19S1 r. połączone z trady­
cyjnym pieczeniem ziemniaków

odbędzie się w Okocimiu jutro o

godz. 13.

trzecim i

odby-A
Po

dniu,
wającego się
w hali Wisły i
turnieju siat-J
kówki kobiet J
o wejście doj
ligi teryto-f
rialnej tylko f
jedna druży-(J

na ftie poniosła porażki. Jest/
nią rezerwą krakowskiej Wi-J

sły, która zasadniczo ma juil
zapewniony awans. O drugiej
miejsce walczą LZS Rajcza i\
AZS Wrocław. Obie te druży-J
ny mają po jednej porażce zr

tym. że w bezpośrednim spot-r
kaniu zwyciężył LZS Rajcza )

’ 3:0. i
L W dniu wczorajszym Wisła i
• II bez trudu pokonała Odrę O-J
i pole 3:0 (15:7, 15:5, 15:4). Z dru-^
J żyny zwyciężczyń należy wy-1

różnić: Dzieżę, Smolińską i Ja-J
J zienicką. W słabo grającej O- i

J drze najlepiej wypadła Sosno-r

Twska. Sędziował p. Szmekel Z(>
r Łodzi. W drugim spotkaniu,
f które miało bardzo zacięty
i przebieg, AZS Wrocław wygrał
i z Radomskim Klubem Sporto-
5 wym 3:2 (15:3, 16:12, 3:15, 3:15,
J 15:4). Najlepiej zagrały w AZS

J— Kraw-cewicz i Trzeciak a w

x Radomskim KS — Ormiańska.
J Sędziował p. Reguła z Krak o-;

rwa, w ostatnim wczorajszym
f spotkaniu LZS Rajcza wygrzł z(
i Resovią 3:0 (15:9, 15:2, 15:8).

Po tych słowach zaczął się serdecznie śmiać.
Stałem w miejscu c.party o nagrobek Elizy N.

Bunthorne. Ale odprężenie i niepokój podcięły mi
nogi. Ulga była nieopisana, szalona... Robinson to

matołek, uważający się za spryciarza. Absolutnie
nie zwrócił uwagi na ślady łap Traya w hollu, ale
i tak był z siebie bardzo zadowolony i uważał za

stosowne udzielać porad młodzieży.
Z policją więc mamy chwała Bogu spokój.
Nie było to jednak równoznaczne z tym, że Nor­

ma sama spadła ze schodów, że nikt jej w tym
nie pomógł. I Sylwia miała grać Ninon de Lenclos.
Nie potrafiłem sobie wytłumaczyć, w jaki sposób
do tego wszystkiego doszło, a jednak tak było. A
jeżeli jednak... Mama to zrobiła? Żeby... dostać ro­
lę Ninon?

Odczułem nagle, że muszę koniecznie bronić Ma­
my. Nigdy nie myślałem, że mogę się czuć takim
opiekunem, głową rodziny. Mama stała w dalszym
ciągu w tym samym miejscu, gdzie ją zostawiłem
7. Ronnim i Delice. Podbiegłem do niej, objąłem
ją mocno ramionami i nie mogłem się nowstrzy-
m-ć od pocałowania jej czule w policzek.

Mamo .. Mamuśko kochana! — szepnąłem.

„Podejrzane
okoliczności*

Rozdział 9.

Mama pogrążona była w milczeniu, ale jejMama pogrążona była w milczeniu, ale jej ma­
rzycielski wyraz trochę się zmienił; był teraz jakiś
bardziej uduchowiony. Z gardła Ronniego wydoby­
wała się seria nieartykułowanych dźwięków przy­
pominających wodę, płynącą z zamarzniętego do
połowy kranu. Wreszcie usłyszałem kilka wyraź­
niej wypowiedzianych słów:

— Aniu... Ja ci to wszystko potem wytłumaczę...
błagam cię... wytłumaczę ci w samochodzie... Chodź­
my do samochodu!

Bardzo, bardzo powoli Mama otrząsnęła się ze

Tłum- Izabela DĄMBSKA

swoich kontemplacyjnych marzeń, pochyliła z lek­
ka głowę i wysuwając się z mych ramion, pokle­
pała mnie lekko i serdecznie po plecach.

— Jaki to czarujący człowiek ten inspektor Ro­
binson, prawda, Nickie? To doprawdy bardzo ła­
dnie z jego strony, że sobie z nami porozmawiał.
Ach, bardzo cię przepraszam, Ronnie! Zdaje mi się,
że coś do mnie mówiłeś?

— Aniu, na litość boską!... samochód... Chodź­
my do samochodu!

— Do samochodu? Ach, prawda, to się już prze­
cież wszystko skończyło. Nickie, kochanie! Ty i ja
odwieziemy tego biedaka do domu, żeby go tro­
chę pocieszyć — dodała, obrzucając mnie czułym
spojrzeniem.

— Aniu... ale jakże ci będę mógł wytłumaczyć,
jeżeli ten chłopiec... chciałem powiedzieć, jeżeli
Nickie... ~

.

Mama miała minę, jak gdyby tego nie słyszała
i objęła zasięgiem swego czułego spojrzenia nawet
Delice.

— Moje dziecko, idź i przyłącz się do Pam, Giną
i wuja Hansa. Limuzyną dojedziecie dodomuRoo-
niego a stamtąd Gino odwiezie was wszystkich do
domu naszym Mercedesem.

Następnie pełnym godności, żałobnym krokiem
Mama zaprowadziła nas wszystkich aż do wyjścia

Musimy być sami...

z cmentarza, pochylając od czasu do czasu głowę
w odpowiedzi na ukłony różnych znakomitości.

Ponieważ Ronnie znowu popadł w dawne mil­
czenie, Mama poleciła kierowcy, żeby nas zawiózł
nie do Ronniego, ale do nas do domu. Mnie ka­
zała zająć miejsce między sobą a Ronnim, jak gdy­
bym miał pełnić funkcję

Kiedy samochód ruszył,
— Aniu!
•— Słucham cię, Ronnie?
— Nie mogłem postąpić
•— Inaczej, aniżeli... jak? — zdziwiła się Mama.
—, Na litość boską! Wiesz dobrze o czym mówię...
— Nie, Ronnie. Nic nie rozumiem. Powiedz nam

wszystko, jasno, wyraźnie...
— Sylwia... — wyjąkał — nie mogłem się jej

sprzeciwić...
— Żeby objęła rolę Ninon? — spytała Mama z

królewskim spokojem, darząc go przyjacielskim
uśmiechem. — Czemu nie miałbyś jej dać tej roli,
Ronnie? Jeżeli idzie o mnie, to mówiliśmy prze­
cież o tym bardzo ogólnikowo... raczej jak o ja­
kiejś możliwości, ewentualności, nad którą do­
piero miałam się zastanowić. Ale jako producent
miałeś prawo zmienić zamiar, jeżeli uważałeś, że
Ninon angielska...

— Boże! Boże! — jęknął Ronnie, chwytając się
obiema rękami za głowę.

Potem skręciwszy ciało i przechylając się przeze
mnie, żeby lepiej widzieć Mamę, krzyknął:

— Czy doprawdy możesz chociażby na chwilę
przypuszczać, że chciałem aby ona grała w mo­
im filmie? Czy sądzisz, że nie zdaję sobie sprawy
z tego, że to taka sama katastrofa dla moiej pro­
dukcji, jak
i wyłącznie

— Że «*A.

buforu.
Ronnie wybuchł nagle:

inaczej!

gdyby Norma grała Ninon? I tylko
dlatego, że._
Ronnie?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Mecz stał na słabym poziomie. t

Nieźle zagrała tylko Wayda z (
LZS. Sędziował p. Szmekel. "

Pefegd pćHaigmy?

Dlii
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15. Boisko CraccnńiT
Cracovia Ib — Korona

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
SIATKÓWKA

Godz. 17 . Hala Wisły:
Dalszy eiąg turnieju o awan>

do ligi terytorialnej

Jtatro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14,20. Boisko Wisły:
Wisła — Górnik Zabrze

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 11 . Boisko Garbarni:

Garbarnia—Olimpia
(O mistrzostwo II ligi)

Godz. >1. Boisko Kabla:
Kabel — Unia Oświęcim

“ ' 11.
Wisła Ib — Skawa

11.
Prokocim—Beskid

15. Boisko Hutnika:
K utn.ik—Płasaowi ank a

(O mistrzostwo lagi okręgowej)
SIATKÓWKA

Godz. 10. Hala Wisły:
Dokończenie turnieju o awans

do ligi terytorialnej
ŻUŻEL

Godz. 11. Tor Watndyl
Wanda — MZKS Krosno

(Zawody towarzyskie)

Godz.

God2.

Godz.

Boisko Wisły:

Boisko Prokocimia:


